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Kolejne grupy

internowanych
wracają do domów

WARSZAWA (PAP). Z

różnych województw na­
pływają informacje o zwal­
nianiu z miejsc odosobnie­
nia kolejnych osób dotąd
internowanych.

8 bm., podczas posiedze­
nia Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrony odbywającego
się w Stoczni Gdańskiej im.
Lenina, Komendant Woje­
wódzki MO poinformował
o decyzji awolnienia inter­
nowanych robotników i
studentów Wybrzeża Gdań­
skiego. Decyzja ta podjęta
została na wniosek Tym­
czasowej Wojewódzkiej Ra­
dy PRON, Wojewódzkiego
Zespołu Poselskiego, samo­
rządów robotniczych i rek-
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Porażka Reagana

Polscy stoczniowcy to nie tylko doskonali fachowcy w dziedzinie budowy, często nawet bar­
dzo skomplikowanych jednostek pływających. Należą oni także do wysokiej klasy specjalis­
tów od remontów statków. Do znanych lecznic różnego typu jednostek należy Gdańska Stocz­
nia Remontowa. Obecnie na nabrzeżach tej „kliniki” cumuje ponad 20 jednostek, w tym
siedem zagranicznych. Są to zarówno m. In. drobnicowce, prom pasażersko-samochodowy,
jak i specjalistyczna baza rybacka. Fot. CAF — Janusz Uklejewski
.............. ■..... ..
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Plenum KW PZPR w Tarnowie

W, centrum uwagi podstawowe
cele życia społeczno-gospodarczego

(OBSŁUGA WŁASNA)
X plenarne posiedzenie Ko­

mitetu Centralnego PZPR o-

kreślilo stanowisko partii wo­
bec węzłowych problemów
rozwoju społeczno-gosoodar-
czego kraju 1 konieczności
wprowadzenia zmian w poli­
tyce gospodarczej celem szyb­
kiego wychodzenia z kryzysu.
Jak wiadomo KC PZPR za

podstawowe eele społeczne u-

znał: wyżywienie narodu, zao­
patrzenie ludności w podsta­
wowe artykuły żywnościowe i
przywrócenie równowagi ryn­
kowej, zahamowanie pogarsza­
jącej się sytuacji mieszkanio­
wej oraz poprawę opieki zdro­

wotnej. Równolegle KC okre­
ślił główne zadania w gospo­
darce. Tematom tym poświę­
cone było wczorajszy Plenum
KW PZPR. w Tarnowie, które
obradowało pod przewodnic­
twem członka Biura Politycz­
nego, I sekretarza KW PZPR
w Tarnowie, Stanisława G-
pałkł.

Referat Egzekutywy KW wy­
głosił sekretarz KW PZPR

Jerzy Sobecki. Mówca nakre­
ślił aktualną sytuację społecz­
no-gospodarczą w woj. tar­
nowskim.

Sytuacja gospodarcza wy­
kazuje pewne symptomy po­

prawy. Wprawdzie w I kwar­
tale br. produkcja sprzedaną
była niższa o 13.5 proc. (ok. 4
mld zł) od analogicznej z te­
go samego okresu roku ubieg­
łego, to jednak w kolejnych
miesiącach spadek produkcji
był coraz mniejszy. We wrześ­
niu i październiku po raz

pierwszy w 1982 r. nastąpił
wzrost produkcji! odpowiednio
o 0,4 i 5,4 proc, w stosunku do
tych samych miesięcy ub. ro­
ku. Poprawę notuje się w

realizacji zadań eksportowych.
Za 3 kwartały br. wyekspor­
towano już wyroby i usługi o

wartości przekraczającej 6 mld
zł wg cen zbytu. Nadal jed­

nak eksport jest niższy niż w

latach ubiegłych
Systematycznie zmniejsza

się liczba zatrudnionych. Jest
to jedna* efekt nie racjonali­
zacji zatrudnienia, lecz natu­
ralnego odpływu pracowni­
ków, związany głównie z

wcześniejszym odejściem na

emerytury.
Efektem tego jest ostry de­

ficyt kadr, który w latach
1983—85 zamknie się liczbą
ok. 11 tys. pracowników. W
tej sytuacji szczególnego zna­
czenia nabiera racjonalna gos­
podarka kadrami.
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w Kongresie

Budowa pocisków
rakietowych „MX“

pod znakiem zapytania
WASZYNGTON (PAP).

We wtorek po południu
administracja Reagana
doznała nieoczekiwanej,
ale bardzo dotkliwej po­
rażki w Kongresie. Izba
Reprezentantów stosun­
kiem głosów 245:176 odrzu­
ciła projekt podjęcia bu­
dowy międzykontynental­
nych pocisków rakieto­
wych systemu „MX”. W
ten sposób cały projekt
administracji natychmias­
towego przystąpienia do
budowy systemu „MX”,
który miał się składać
z międzykontynentalnych
pocisków rakietowych, wy­
posażonych w głowice z 10
ładunkami atomowymi i

systemu wyrzutni na tere-.
nie stanu Wyoming, stanął
pod znakiem zapytania.

Wydarzenia miały prze­
bieg następujący. W po­
niedziałek Izba Reprezen­
tantów przystąpiła do dys­
kusji nad poszczególnymi
rozdziałami ustawy o wy­
datkach wojskowych na

rok finansowy 1983. Cała
ustawa zgodnie z propozy­
cjami administracji prze­
widuje budżet Pentagonu
w wysokości 231,6 mld dok

W jednym z rozdziałów
ustawy zawarte są sumy
przeznaczone na sfinanso­
wanie "

pierwszego etapu
budowy systemu MX, w

którym to etapie Pentagon
przewidywał wyproduko­
wanie 5 ,próbnycn pocis­
ków rakietowych MX I

rozpoczęcie budowy odpo­
wiedniego systemu wyrzut­
ni. Na ten właśnie cel w

budżecie 1983 r. zarezerwo­
wano sumę 988 min doi.
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Sesja Rady Narodowej m. Krakowa

Mimo pewnej poprawy w przemyśle
da pttago <*■ nieslett jeszcze daleka

Tadeusz Salwa pozytywnie zaopiniowany
przez radnych na prezydenta miasta

(Inf. wl.) „Objęcie przez dr.
inż. Józefa Gajewicza funkcji
1 sekretarza Komitetu Kra­
kowskiego PZPR stwarza po­
trzebę dokonania zmiany na

stanowisku prezydenta m.

Krakowa” — stwierdzi! w

swym wystąpieniu na wczo­
rajszej XVII nadzwyczajnej
sesji RN m. Krakowa wice­
minister administracji, gospo­
darki terenowej 1 ochrany
środowiska Jan Jabłoński.
„Prezes Rady Ministrów gen.
armii Wojciech Jaruzelski u-

poważnił mnie do przedstawie­
nia kandydatury mgr. Tadeu­
sza Salwy na stanowisko pre­
zydenta m. Krakowa”.

Tadeusz Salwa od roku 1980
pełni funkcje wiceprezydenta
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W. Gondek przewodniczący RN m. Krakowa dekoruje I se­
kretarza KK PZPR, prezydenta m. Krakowa J. Gajewicza

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Fot. W. Klag

Co czeka zmotoryzowanych w 1933 roku?

Tankujemy po staremu
Jeżeli zdrożeje benzyna to o kilka złotych

WARSZAWA (PAP). Głów­
ny Inspektorat Gospodarki
Energetycznej informuje, że

osiągnięta z końcem br. rów­
nowaga w krajowym bilansie
benzyn silnikowych, co było
m. in. skutkiem dużego zdys­
cyplinowania odbiorców, poz­
wala na utrzymanie w 1983 r.

bez zmian dotychczasowego
systemu sprzedaży benzyny
prywatnym właścicielom po­
jazdów samochodowych.

W związku z powyższym, w

1983 r. prywatni właściciele
samochodów będą mogli naby­
wać paliwo:

♦ W pierwszym kwartale
1983 r. na wydane w br. i obe­
cnie posiadane załączniki do
dowodów wpłaty za obowiąz­
kowe ubezpieczenie pojazdu,

♦ W drugim i następnych
kwartałach 1983 r. na analo­
giczne załączniki do dowodów

wpłaty za obowiązkowe ubez­
pieczenie, które wydane zosta­
ną w 1983 r. przez PZU za po­
średnictwem urzędów poczto­
wych (podczas dokonywania
wpłaty ubezpieczenia). PZU w

porozumieniu z GIGĘ powia­
domi w osobnym komunikacie
o szczegółowych zasadach i ter­
minarzu wydawania nowych
załączników.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z prac Rady Ministrów
WAMSZAWA (PAP). Biuro

IźLme Rząou informuje: u

tom. odbyło się posiedzenie
Rady Ministrów.

Rząd zaznajomił się z in­
formacją na tematy dotyczą­
ce różnych aspektów ustawo­
dawstwa stanu wojennego w

warunkach postępującej sta­
bilizacji w kraju.

Z kolei Rada Ministrów roz­
patrzyła problemy pracy i po­
zycji zawodowej mistrzów w

uspołecznionych zakładach

pracy. W kraju pracuje ponad
100 tys. mistrzów różnych
specjalności. Podkreślono, że
mistrz w procesie wytwór­
czym odgrywa wyjątkową ro­
lę.

Z myślą o umocnieniu po­
zycji i roli mistrza Rada Mi­
nistrów podjęła uchwałę, u-

stalającą „Wzorcowy status'
mistrza w uspołecznionym za­
kładzie pracy”.

„Status” przyznaje- mistrzo­
wi szerokie uprawnienia. Ma

on decydować o sposobie wy­
konywania zadań i wykorzy­
staniu środków produkcji i
współuczestniczyć w procesie
planowania. Do jego dyspozy­
cji oddaje się fundusz mi­
strzowski.

Za nienaganną pracę mistrz
otrzymuje „Odznakę mistrza”:
po 5 latach — brązową, po 10
— srebrną, po 15 — złotą, a po
20 latach — tytuł „Zasłużone­
go Mistrza PRL”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Kogo reformować najpierw?
Wśród wielu uwag, jakie zgłaszane są

pod adresem zasad funkcjonowania refor­
my gospodarczej, najczęściej powtarzają
się postulaty ich uzupełnienia i... zrefor­
mowania., Czy jest to tylko przysłowiowa
polska niecierpliwość wyrażająca się po­
bożnym życzeniem wyjścia z kryzysu w

ciągu kilku miesięcy, czy też jak najbar­
dziej uzasadniona konieczność?

Nie ulega żadnej wątpliwości, że oczeki­
wania związane z reformowaniem gospo­
darki były zupełnie różne od dotychczaso­
wych efektów. Odrzucając najbardziej
skrajne czy demagogiczne opinie o refor­
mie, nie można jednak mówić o tym, że
wszystkie biegnie zgodnie z założonym po­
rządkiem.

Ale jeśli dzisiaj porównamy, jak się
ma projekt reformy gospodarczej do jej
stanu obecnego, to zauważymy wyraźnie,
co jest powodem obecnych utyskiwali.
Otóż najzwyczajniej w świecie zabrakło
konsekwencji. Zamiast punkt po punkcie
wdrażać to wszystko, co musi przynieść
uzdrowienie gospodarki, słuszne założe­
nia rozpoczęto obudowywać różnego typu
interpretacjami, które — w skrajnych
przypadkach — prowadzą do wyników
odwrotnych od zamierzeń.

Przypomnę to, co już pisałem o karte­
lach i monopolach. W luki przepisów /

wykonawczych wcisnęło się cwaniactwo,
partykularyzm i bezkarność w imię sa­
modzielności. Wszystko to w ostatecznym
rachunku godzi w społeczeństwo.

A teraz inny przykład. Klasyczny nieja­
ko dla omawianego problemu. Reforma w

budownictwie zaczynać miała się od tego,
że wojewodowie powinni stać się organem
założycielskim przedsiębiorstw. Zaintere­
sowane resorty po dziś dzień nie przeka­
zały w gestię wojewodów całego swego
potencjału. Doprowadziło to do tego, że
w wielu miastach działają równolegle
przedsiębiorstwa, dla których organem
założycielskim jest minister rolnictwa,
minister budownictwa i wojewoda. I czy
w tej sytuacji można mówić o koncentra­
cji i koordynacji budownictwa.

Potem nastąpiło cudowne uzdrowienie
gospodarki finansowej wielu przedsię­
biorstw. Po pierwszym kwartale br. wid­
mo odmowy kredytowania (czytaj: likwi­
dacji — przyp. AZ) zaglądało w oczy za­

łogom ponad 120 przedsiębiorstw. Stwa­
rzano im jednak nieustające szanse ra­
tunku, aż wreszcie ogłoszono, że wszyst­
kie zaczynają być dochodowe. Tyłko
mieszkań w wyniku tych działań nie
przybyło a odwrotnie, będzie ich mniej
niż przed rokiem. A był to' rok chaosu
i rozprężenia gospodarki, Okolice reformy
w budownictwie rozrosły się monstrual­
nie. Tak, że głównego sensu prawie nie
widać.

Jeśli kogoś jeszcze nie przekonałem, to
słów kilka o innym sposobie wykorzysty­
wania hasła: reforma, dzięki starannemu

obudowaniu go stosownymi sloganami.
Oto przedsiębiorstwa oczyszczania miasta,
w. imię — oczywiście — reformy, ogłosi­
ły same z siebie, że choc biorą pienią­
dze za codzienny wywóz śmieci, czynić
będą to dwa razy w tygodniu, bo im się
inaczej nie opłaca. Są samorządne, dzia­
łają w trosce o samofinansowanie. Rów­
nież i w tym przypadku najpierw nale­
żałoby doczytać do końca założenia re­
formy...

Wiele jest jeszcze spraw i problemów
słusznie bulwersujących nie tylko dobrze
znających temat, ate przede wszystkim
tych, którzy ponoszą konsekwencję owych
niekonsekwencji we wdrażaniu reformy.

Ekonomia jest nauką ścisłą. Nie znosi
improwizacji. Nawet przy pełnej trosce o

tzw. osłonę ludzi pracy nie można wyda­
wać i proponować ochronnych przepisów
jednoznacznie godzących w to co z takim
trudem się tworzy. Nie postawią na nogi
polskiej gospodarki żadne przepisy uzu­
pełniające, sankcjonujące te wszystkie
ułomności, które właśnie poprzez reformę
zamierzano zlikwidować.

Zanim powstaną przeróżne nowelizacje
zasad wdrażania reformy w Polsce, wypa­
dałoby dać jej jednak pełną szansę funk­
cjonowania zgodnie z wszystkimi pier­
wotnymi założeniami. Tym bardziej, że
nie brak przecież także dobrych doświad­
czeń. Każde zaś równanie z myślą o roz­
woju, jest zawsze równaniem do najlep­
szych. I nie ma sensu tej zasady odwra­
cać.

T a refleksja powinna towarzyszyć
wszelkim dyskusjom o reformowaniu
reformy. Zatem kogo czy co reformować
najpierw?

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Narada na temat

szkolnictwa

wyższego
WARSZAWA (PAF). Pod

przewodnictwem członki Bm
ra Politycznego, sekretarza KC
PZPR Józefa Czyrka odbyła
się 8 bm. narada poświęcona
sprawom polskiego szkolnictwa
wyższego. Uczestniczyli sekre­
tarze komitetów uczelnianych
partii, sekreterze komitetów
wojewódzkich PZPR, kierów
nicy odpowiednich wydziałów
KW, przedstawiciele resortów
nadzorujących szkoły wyższe,
członkowie kierownictwa
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, Związku Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej, Związku
Młodzieży Wiejskiej, Związku
Harcerstwa Polskiego.

Podstawą dyskusji stały się
wystąpienia sekretarza KC
PZPR Waldemara Swirgonia,
który omówił najważniejsze
problemy środowiska studen­
ckiego, kierownika Wydziału
Nauki i Oświaty KC PZPR

Eugeniusza Duraczyńskiego,
oraz ministra nauki, szkolnic-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czy sprawdza się eksperyment
wolnego wyboru lekarza?

WARSZAWA (PAP). Od
przeszło dwu miesięcy wpro­
wadzany jest w służbie zdro­
wia eksperyment, polegający
na stworzeniu w kilku przy­
chodniach możliwości wyboru
lekarza prze-z pacjentów. W
len sposób liczy się też na u-

zyskanie wzrostu liczby porad
profilaktycznych, skrócenie
czasu oczekiwania na poradę
lekarską, poszerzenie zakresu
świadczeń w poradniach ogól­
nych oraz na lepsze wykorzy­
stanie czasu pracy lekarzy,
zwłaszcza w ambulatoriach.

Eksperymentem — w jed­
nym z trzech wariantów —

objęto poradnie ogólne i dla
dzieci w przychodniach rejo­
nowych w dużych miastach
wojewódzkich, Łodzi ł Krako­
wie, a także w kilku ,nowych”
miastach wojewódzkich i by­
łych — powiatowych. Pierw­
szy z tych wariantów zakłada,
że lekarz ogólny sprawuje o-

piekę nad 2,5 tys. podopiecz­
nych, którzy muszą wyrazić
na to chęć. Gdy mniej osób
■wpisze się na listę pacjentów
konkretnego lekarza, wówczas
przydzieleni zostaną mu u-

rzędowo spośród pacjentów, ci
— .którzy nie dokonali wyboru.
Wynagrodzę, ie lekarza będzie

proporcjonalne do liczby do­
browolnych zgłoszeń oraz u-

dzielonych tym pacjentom po­
rad. Za „urzędowo skierowa­
nych” lekarz też będzie otrzy­
mywać dodatkowe wynagro­
dzenie, ale niższe.

Wariant drugi zakłada, że
liczba podopiecznych lekarza,
któremu w pracy pomagają
stale dwie pielęgniarki, wy­
niesie 4 tys. osób. W. ostatnim
wariancie przyjmuje się, że

pacjent ma prawo wyboru le­
karza na każdą poradę.

Mimo, że zbyt wcześnie je­
szcze na całościowe oceny to

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Mówią

twórcy:

— ELŻBIETA STEFANSKA-ŁUKOWICZ: Niedawno
przebywałam na tournee po ZSRR, skąd jak zawsze, przy­
wiozłam bardzo miłe wspomnienia. W lutym wyjeżdżam
do Bade\-Baden w RFN, gdzie z tamtejszą orkiestrą radio­
wą grać będę koncert Haydna, a następnie dam recital na

festiwalu bachowskim w Lipsku. Podobnie, jak dotychczas,
mój repertuar obejmuje głównie muzykę renesansu' i baro­
ku, bo były to epoki szczególnie bogate w twórczość kla­
wesynową.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

ŚWIĄTECZNE CHOINKI

Niebawem rozpoeznie się w miastach sprzedaż choinek

świątecznych. W lasach Beskidu Wyspowego trwa wyrąb
świerków. W Nadleśnictwie Limanowa świerki pozyskuje
się w leśnictwie Gwilin z uroczysk Mogielica, Łopień, czę­
ściowo Kłezora. Drzewka są naprawdę ładne i bez wątpie­
nia stanowić będą ozdobę mieszkań Tarnowa w okresie

świątecznym. Bowiem właśnie do Tarnowa trafią świerki
z Beskidu Wyspowego. W składnicy drewna w Dobrej by­
liśmy świadkami dostarczania części spośród 1600 drzewek

przeznaczonych dla tarnowian. Niebawem zostaną one za­
ładowane na samochody i dostarczone do punktów sprzeda­
ży. Choinki z innych regionów Beskidów dotrą również do
Krakowa.

Na zdjęciu: rozładunek świerków przywiezionych z Mo-

gielicy na placu składu drewna tw Dobrej, (w«a)
Fot. WACŁAW KLAG

Dla ceprów zjeżdżających
do Zakopanego

Więcej pojazdów dalekobieżnych @ Na liniach

miejskich PKS — nowe autobusy fil Z Zako­
panego^ do Morskiego Oka za 70 zł

(Inf. wł.) Do Zakopanego przyjechali już pierwsi goście, któ­
rzy zapełniają domy wczasowe i kwatery prywatne. Ale praw­
dziwy najazd „ceprów” pod Giewont nastąpi dopiero po 20
grudnia br. Czy w tym roku obejdzie się bez większych kło­
potów komunikacyjnych?

W okresie przedświątecznym uruchomione zostają dodatkowe
pociągi i tak od 18.12.82 do 4.01.83 będzie kursował pociąg- do
Poznania, poprawi się znacznie komunikacji do Warszawy,
gdyż w dniach 22, 24, 28, 30.13 będzie dodatkowo jeździł eks­
pres „Tatry”, a w Okresie od 18 do 24.12 i 26.12—6.01.83 po­
ciąg pospieszny. Również na czas wzmożonego ruchu turystycz­
nego w dniach od 13.12 — 24.12.82 i 27.12 — 4.01.83 odjeżdżać
będzie z Zakopanego pociąg do Gdyni.

Zakopiański oddział PKS przygotował dodatkowe kursy. O-
kresowo wznawia się komunikację dalekobieżną — i tak od.
dnia 17.12.82 do 9.01.83 będzie kursował autobus na trasie Za­
kopane — Warszawa — Zakopane, z tym, że w dniu 17.12 bę-
tylko kurs o godz. 8.30, natomiast od dnia następnego również
o godz. 13.30. Pamiętać jednak trzeba, że od 1 stycznia 83
wchodzą w życie nowe ceny biletów za usługi PKS — ap.
bilet s Zakopanego do Warszawy kosztować będzie 440 zł. Od
dnia 18.12.82 do 10.01.83 wznowiona zostanie lamia Zakopane —

Łódź — odv 1.01.83 cena przejazdu na tej trasie wyniesie 420 zł.
Dyrekcja PKS w Zakopanem zwiększy też liczbę kursów

miejskich. I tak od 20.12 na trasie Dworzec Autobusowy —

Kuźnica będą kursować wszystkie autobusy objęte rozkładem
jazdy, a w Święta, dni wolne od pracy i niedziele od 20.12
wchodzą dodatkowe autobusy na trasę Rondo — Kuźnice. Po­
nadto cd dnia 20 grudnia zostaną uruchomione dwa kursy do
Morskiego Oka o godz. T.50 i 10.20, nowa cena biletu a 70 zł.

Wyrażamy nadzieję, że po nowych cenach poziom usług PKS
wyraźnie się podniesie — autobusy będą kursować punktualnie
* kierowcy będą uprzejmi dla swoich pasażerów, tek)

M. Kadafi przyjął
polskiego ministra

TRYPOLIS (PAP). Przy­
wódca Rewolucji 1 wrześ­
nia płk Muammar Kadali
przyjął przebywającego w

Trypoiisie na obradach IV
sesji połsko-libijskiej ko­
misji mieszanej d/s współ­
pracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej gen.
dyw. Tadeusza Hupałow-
skiego, ministra admini­
stracji, gospodarki tereno­
wej i ochrpny środowiska
PRL.

Omówiono zagadnienia
dalszego rozwoju współ­
pracy i stosunków przy­
jaźni między obu krajami.

We Wrocławiu i

Rozpoczął się proces

hoiia Bednarza
WROCŁAW (PAP). Przed

Sądem Wojewódzkim we

Wrocławiu rozpoczął się
proces Piotra Bednarza —

wiceprzewodniczącego by­
łego Zarządu Regionu Dol­
ny Śląsk NSZZ „Solidar­
ność” oskarżonego z arty­
kułu 46 ust. 1 i 2 dekretu
o stanie wojennym o kon­
tynuowanie działalności
związkowej oraz o organi­
zowanie i kierowanie nie­
legalnymi akcjami strajko­
wymi i protestacyjnymi.

Proces toczy się w try­
bie doraźnym.

Ważne dla

samochodziarzy

Stare tablice

rejestracyjne
ważne do końca

1983 roku
Jak podaje „Zycie War­

szawy” i „Kurier Polski”
opierając się na decyzji
Ministerstwa Komunikacji
stare tablice rejestracyjne
składające się z dwóch li­
ter i czterech cyfr zacho­
wują ważność do końca
1983 roku.

Powód jest dość pro­
zaiczny. Brak możliwości
zdobycia materiałów na

sporą liczbę tablic wyma­
gających

'

wymiany (jakby
tego nie można wcześniej
przewidzieć).

W przypadku zmiany
właściciela, pojazd powi­
nien być zaopatrzony w

1 nową tablicę. , (a)
!_________ ___

—
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Kolejne grupy

internowanych
wracają do domów

(CIĄG DALSZY ZE SIR. I)
torów wyższych uczelni na

podstawie analizy stanu

bezpieczeństwa i porządku
publicznego.

Po rozpatrzeniu wniosku
Wojewódzkiej Rady Koor­
dynacyjnej PRON w Koni­
nie, Komendant Wojewódz­
ki MO wydał decyzją o

zwolnieniu internowanych
8 mieszkańców woj. koniń­
skiego.

Uwzględniając dalszy po­
stęp w normalizacji sytua­
cji społeczno-politycznej w

woj. elbląskim Komendant
Wojewódzki MO podjął de­
cyzję o uchyleniu interno­
wania wobec 6 mieszkań­
ców tego województwa.
Wśród zwolnionych znaj­
dują się pracownicy zakła­
dów przemysłowych Elblą­
ga i Kwidzyma.

Decyzję o internowaniu
uchylił także Komendant
Wojewódzki MO w Lubli­
nie uwzględniając wniosek
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Zwolniono pozosta­
jących dotąd w ośrodkach
internowania ostatnich 5
mieszkańców woj. lubel­
skiego.

Uwzględniając wniosek
Tymczasowej Rady Woje­
wódzkiej PRON we Wło­
cławku, Komendant Woje­
wódzki MO podjął decyzję
zwolnienia 3 osób pozosta­
jących dotąd w miejscach
odosobnienia.

s (DOKOŃCZENIE ER STR. R

- Ostatnio miesiące br. wska-
3 zują na pogarszanie się rela-
3 cji pomiędzy wzrostem śred-
S niej płacy i wydajności pracy.
3 Jest to w znacznej mierze wy-
a nikiem niezaowocowania je-
3 szcze wdrożonych niedawno
3 systemów motywacyjnych.
3 Niekorzystną tendencją jest
a wzrost pracowników adminis-
5 tracji i stanowisk kierowni-
5 czych w większych zakładach
3 pracy woj. tarnowskiego. Są
= też i bardziej niepokojące
3 przypadki, kiedy przy spadku
3 produkcji i nie zmniejszonym
3 proporcjonalnie zatrudnieniu,
3 następują , bardzo wysokie
3 przyrosty średnich wynagro-
3 dzeń. Dotyczy to zwłaszcza O-
3 kocimskich Zakładów Piwo-
3 warskich w Brzesku, gdzie
3 przy obniżeniu produkcji o

3 8,9 proc, a przy wzroście za-

3 trudnienia o 8,4 proc, nastąpił
= rekordowy wzrost średniej
3 płacy o 40,3 proc. Podobne
5 tendencje, choć przy niższym
3 zatrudnieniu występują w

3 dębickiej Fabryce Farb i La-
3 kierów.

a Reasumując w poszczegól­
ni nych przedsiębiorstwach sy-
3 tuacja ekonomiczna jest bar-
3 azo 'zróżnicowana. W analizo-
3 wańym okresie w 20 przedsię-
3 biorstwach, głównie przemy-
s siu drobnego, wykazano kil-
3 kuprocentowy wzrost produk-
3 cji w porównaniu do ub. r.

3 Niekorzystnym faktem jest
3 to, że nie ma wśród nich naj-
3 większych zakładów pracy
3 województwa, spośród których
3 tylko ZPH HiL w Bochni, Za-

Plenum KW PZPR w Tarnowie
kłady Azotowe w Tarnowie i
Zakłady Mechaniczne „Ponar"
zbliżyły się do poziomu pro­
dukcji i ub. roku.

Istotną sprawą, której pod­
czas plenum poświęcono dużo
uwagi, są koszty produkcji
Zwrócono uwagę na koniecz­
ność prowadzenia bieżących
analiz i weryfikacji kosztów,
jako niezbędnego warunku po­
prawy efektywności gospoda­
rowania. Wysoka rentowność
zakładów, wynikająca nie ze

stosowania obniżki kosztów,
lecz stosowania cen umow­
nych, jest zjawiskiem społe­
cznie niepożądanym.

Co ciekawe, wprowadzenie
do praktyki gospodarczej roz­
wiązań płacowych, opartych
na założeniach Uchwały 135
Rady Ministrów w wielu za­
kładach pracy tarnowskiego,
m.in.w „Tamelu”, PMiB
,,Izolacja”, ZPH HiL, nie przy­
niosło materialnych efektów.
Problemem jest właściwe wy­
korzystanie mocy produkcyj­
nych.

Zagadnieniem, którego skut­
ki nakładają się na całość sy­
tuacji gospodarczej, jest wy­
korzystanie nominalnego cza­
su pracy 1 fluktuacja załóg
Pomimo wzrostu dyscypliny,
przez wprowadzenie stanu wo­
jennego, rozmiary tych zja­
wisk są nadal niepokojące.
Rosną godziny nadliczbowe.
Złożoność sytuacji pogłębia
fakt utrzymującej się wyso­

kiej fluktuacji, bo wynoszącej
aktualnie ok. 20 proc, stanu
zatrudnienia. Tylko w > pods­
tawowych działach gospodar­
ki województwa w ub. roku
zmieniło pracę blisko 20 tys.
osób.

Co gorsze, spadkowi pro­
dukcji towarzyszy nie noto­
wane dotychczas zjawisko dy­
namicznego wzrostu dochodów
pieniężnych ludności. W okre­
sie 11 miesięcy br. w woj.
tarnowskim przychody pie­
niężne ludności były wyższe
od wydatków o blisko 2,3
mld zł.

J. Sobecki dokonał również
wnikliwej analizy sytuacji
rynkowej, stanu gospodarki
żywnościowej, omówił też

problemy rolnictwa, budow­
nictwa mieszkaniowego, oraz

ochrony zdrowia.

Do tematów tych nawiązał
wojewoda tarnowski, Stani­
sław Nowak, kreśląc główne
kierunki działań w tych dzie­
dzinach naszego życia, na la­
ta 1983—85, uwzględniając
realia obecnej sytuacji społe­
czno-gospodarczej.

W dyskusji która rozwinęła
się na kanwie tych dwóch
wystąpień, wzięło udział 16
dyskutantów. Wynikło z niej
szereg znaczących wniosków,
które zostały zawarte w u-

chwale Plenum KW PZPR w

sprawie rozwiązywania pod­
stawowych problemów społe­
czno-gospodarczych w woj.

tarnowskim. Plenum KW u-

znało za konieczne nasilenie
prac w najbliższych latach w

następujących dziedzinach: rol­
nictwie i gospodarce żywno­
ściowej, zaopatrzeniu rynku i
przywracaniu równowagi ryn­
kowej, budownictwie miesz­
kaniowym i ochranie zdrowia.
Zaakceptowano też przedsta­
wiony na plenum program
działań instancji i organizacji
partyjnych zabezpieczających
realizację uchwały X Plenum
KC PZPR w woj. tarnowskim.
Ustalono, że, władze admini­
stracyjne i instytucje winny
podjąć niezbędne działania
dla zahamowania tendencji
spadkowych w produkcji rol­
niczej w oparciu o własne
zasoby pasz. Zamierza się
spowodować działania zmie­
rzające do zwiększenia efek­
tywności współpracy przemy­
słu rolno-spożywczego z rol­
nictwem woj. tarnowskiego.

Zawnioskowano aby wyko­
rzystać wszelkie możliwości
rozwoju produkcji na rynek w

drodze identyfikacji dotych­
czasowych asortymentów i po­
dejmowania produkcji no­
wych towarów oraz tworzyć
warunki dla rozwoju usług
we wszystkich sektorach go­
spodarki. W celu zwiększenia
rozmiarów produkcji rynko­
wej uznano za konieczne
przywracanie pracy na 2 i 3
zmianie oraz podejmowanie
F acy w wolne soboty w tych
zakładach, gdzie Istnieją ku

temu warunki. Postanowiono
też podjąć działania na rzecz

unormowania warunków w

pozyskiwaniu terenów i dzia­
łek budowlanych dla wszy­
stkich form budownictwa mie­
szkaniowego oraz zwiększenia
produkcji materiałów budow­
lanych w oparciu o lokalne
surowce i odpady poproduk­
cyjne.

Plenum zaleciło władzom
administracyjnym konsek­
wentną realizację ujętych w

planie obiektów służby zdro­
wia, w szczególności szpitala
wojewódzkiego i przychodni.

KW uznał też za jeden z

podstawowych warunków rea­
lizacji celów polityki społecz­
no-gospodarczej konsekwent­
ne wdrażanie reformy gospo­
darczej. Reforma gospodarcza,
odradzanie się samorządów
załóg oraz związków zawodo­
wych winny być głównym za­
daniem w działalności organi­
zacji partyjnych w przedsię­
biorstwach i instytucjach.
Jednocześnie zobowiązano in­
stytucje i organizacje partyjne
do opracowania własnych
harmonogramów realizacji za­
dań wynikających z uchwały
X Plenum KC PZPR.

W obradach plenum udział
wzięli m. in. zastępca kierow­
nika Wydziału Administra­
cyjnego KC PZPR Jerzy Kli-
ca, prezes WK ZSL Stanisław
Partyła, prezes WK SD Zyg­
munt Pacyna, przewodniczą­
cy WRN Jan Zięba i pełno­
mocnik KOK na woi. tarnow­
skie płk Adam Szegidewicz.

JERZY RZESZUTO

ZSRR przeciwko
- wyścigowi zbrojeń

Z dalekopisu
PROPOZYCJE

(a) Ministerstwo Spraw
Zagranicznych Szwecji po da­
to 8 bm. w oficjalnym ko­
munikacie, iż rząd tego kra­
ju zwrócił się tego samego
dnia drogą dyplomatyczną
do rządów krajów członkow­
skich Układu Warszawskiego
i NATO oraz Austrii, Fin­
landii, Irlandii, Jugosławii i

Szwajcarii z propozycją zba­
dania warunków i możliwo­
ści utworzenia w Europie
strefy wolnej od taktycznej
broni atomowej. Punktem

wyjścia tej propozycji jest
koncepcja strefy bezatomo­
wej w Europie środkowej,
sformułowana przez między­
narodową komisję ds. roz­
brojenia i bezpieczeństwa
(tzw. komisję Palmego) w

jej raporcie pt. „ł* spoin e

bezpieczeństwo” opublikowa­
nym w czerwcu br.

SPRAWA
R. HERCZYNSKIEGO

Sąd Najwyższy w Izbie

Wojskowej rozpoznał w po­
stępowaniu rewizyjnym spra­
wę przeciwko Ryszardowi
Korczyńskiemu, doktorowi
nauk matematycznych w In­
stytucie Podstawowych Pro-
blemów Techniki PAN i u-

trzymal w mocy wyrok sądu
pierwszej instancji skazują­
cygonakarę1rokui4
miesięcy pozbawienia wolno­
ści za usiłowanie rozpow­
szechniania za granicą fał­
szywych wiadomości o sytu­
acji społeczno-politycznej w

PRL.

| Mimo pewnej poprawy w przemyśle

ROZMOWY

W Waszyngtonie odbyły się
rozmowy między prezyden­
tem USA, Ronaldem Reaga­
nem a przebywającym z ofi­
cjalną wizytą w tym kraju
prezydentem Pakistanu, gen.
Zianiem Haęiem. Omówiono
wiele problemów, m. in. po-
moo wojskową i gospodarczą
USA dla Pakistanu, sytuację
wokół Afganistanu, sytuację
w Azji na Bliskim Wscho­
dzie i program nuklearny Pa­
kistanu.

Jeden i wyższych przed­
stawicieli administracji USA

oświadczył, że Stany Zjedno­
czone i Pakistan mają
„wspólne interesy” w waż

nyra strategicznie , rejonie
Azji, a także „zbieżność sta­
nowisk” wobeo Afganistanu.

ARIEL SZARON

Minister obrony Izraela,
Ariel Szaron, który przybył
do Hondurasu, spotkał się we

wtorek w Tegucigalpie z pre­
zydentem tego kraju, Rober­
to Suazo Cordovą, ministrem

spraw zagranicznych, Edgar-
do Paz Barniką oraz naczel­
nym dowódcą sił zbrojnych,
Gustavo Alvarezem. Nie po­
dano szczegółów tych roz­
mów.

Jak piSze agencja Reutera,
wizyta ministra izraelskiego,
któremu towarzyszy naczel­
ny dowódca wojsk lotniczych
tego kraju Dawid Iwri, wy­
wołała w Tegucigalpie spe­
kulacje o nowym porozumie­
niu na temat sprzedaży bro­
ni izraelskiej Hondurasowi.

|*petW*
| (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

3 miasta Krakowa i przewodni-
3 czącego Wojewódzkiej Komi-
3 sji Planowania. Pracę zawo-

3 dową rozpoczynał w Krakow-
3 skim Przedsiębiorstwie Budo-
3 wnictwa. Poznał problemy
5 środowiska robotniczego, co

3 było niezwykle przydatne w

3 jego dalszej pracy zawodo-
3 wej. Był zastępcą naczeini-
3 ka a następnie naczelnikiem
3 krakowskiej dzielnicy Kro-
3 wodrza. Dał się poznać jako
3 człowiek konkretny w działa-
3 niu, posiadający umiejętno-
3 ści realistycznego i praktycz-
3 nego rozwiązywania proble-
3 mów społeczno-gospodarczych.
3 Jego kandydaturę poparli rad-
s ni — członkowie PZPR, ZSL
3 i SD oraz bezpartyjni. W gło-
3 sowaniu tajnym przy 117 gło-
3 sach „za” i 11 „przeciw” Ta-
3 deusz Salwa uzyskał poży­
li tywną opinię Rady Narodo-
3 wej m. Krakowa. Oklaski
3 radnych skwitowały ten fakt.

S Na wniosek Prezydium Ra-
3 dy Narodowej m. Krakowa
E dotychczasowy prezydent mia-
5 sta, I sekretarz KK PZPR
3 Józef Gajewicz został w trak-
3 cie sesji udekorowany Kfzy-
3 żem Kawalerskim Orderu Od-
3 rodzenia Polski.

3 W swym sesyjnym wystą-
s pieniu przedstawił on aktu-
- alną sytuację społeczno-poli-
3 tyczną i gospodarczą woje-
3 wództwa m. krakowskiego,
s Józef Gajewicz powiedział,
3 że za optymistyczny objaw
- uznać należy stabilizację ną-
3 strojów „-.połeczeiutwa, zwia-
3 szcza załóg robotniczych. Kry-
2 zys, jego skutki odczuwamy
3 wszyscy, obawiamy się dalsze-
3 go spadku stopy życiowej. Mi-
a mo tego działania zmierzające
3 do podsycania napięć nie
3 znalazły w ostatnich miesią-
5 cach aprobaty w społeczeń-
3 stwie. Podkreślił Józef Gaje-
3

b a

wicz znaczenie jakie miała dla
Krakowa wizyta I sekretarza
KO PZPR gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego w Hucie im. Le­
nina. Ważne wydarzenie w ży­
ciu miasta to także powsta­
nie Krakowskiej Tymczaso­
wej Rady Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego.
Jest to kolejny element stabi­
lizujący sytuację społeczno-
polityczną, podobnie jak roz­
wijający się ruch związkowy.
Aktualnie w 350 jednostkach
województwa działają grupy
inicjatywne i komitety zało­
życielskie. 30 związków zo­
stało już zarejestrowanych, w

tym związek założony przez
grupę pracowników HiL. W
roku przyszłym związki za o-

dowe wejdą na stałe do
współczesnego krajobrazu po­
litycznego kraju.

Charakteryzując sytuację
gospodarczą województwa Jó­
zef Gajewicz zwrócił uwagę
na to, iż: w październiku w

krakowskim przemyśle po raz

pierwszy od 27 miesięcy za­
notowano wzrost wartości
produkcji sprzedanej. Osią­
gnęła ona 23,4 mld złotych.
Szacuje się, że również w li­
stopadzie miała ona tenden­
cję wzrostową. Do pełnego
optymizmu jednak jeszcze da­
leko — wartość produkcji
sprzedanej w okresie 11 mie­
sięcy br. osiągnęła 92,5 proc,
tego co w ciągu 11 miesięcy
ubiegłego roku.

Przemysł województwa bo­
ryka się z ogromnymi pro­
blemami. Trudna sytuacja za­
opatrzeniowa spowodowała
konieczność częściowego o-

graniczenia produkcji. Braku­
je także pracowników bezpo­
średnio produkcyjnych. W

październiku br. do Wydziału
Zatrudnienia zgłoszono zapo­
trzebowanie na 6400 pracow­
ników w tym ponad 90 proc,
robotników. Jak to możliwe

leszcz BM
— przecież przedsiębiorstwa
obniżają produkcję, a ludzi na

rynku pracy nadał brakuje?
Po prostu przedsiębiorstwa
nie zmniejszają poziomu za­
trudnienia w obawie przed u-

tratą pracowników. Kiedyś
przecież będą oni mieli co

robić...

Niedobrze prezentuje się
budownictwo mieszkaniowe w

Krakowie. Na planowanych w

br. 4805 mieszkań wykonano
w ciągu 10 miesięcy zaledwie
2156. Regres w przemyśle i
budownictwie znalazł też od­
zwierciedlenie w poziomie
wykonania planu inwestycyj­
nego Rady Narodowej m. Kra­
kowa. Realizacja nakładów in­
westycyjnych w ciągu 10 mie­
sięcy br. osiągnęła zaledwie
64 proc, planu.

Dobrze pracuje natomiast
krakowskie rolnictwo. Osiąga­
ne przez nie wyniki chociaż
mogą zadowalać, nie gwaran­
tują jednak samowystarczal­
ności w gospodarce żywno­
ściowej. Stan zapasów towa­
rów objętych reglamentacją
zapewnia ciągłość sprzedaży.
Gorzej jest w branży artyku­
łów przemysłowych. Nawet
znaczne podwyżki ich cen nie
wpłynęły na zmniejszenie po­
pytu. Generalnie stwierdzić
można, iż realizacja zadań pla­
nowych w województwie miej­
skim krakowskim nie odbie­
ga swym poziomem od in­
nych wielkich aglomeracji w

kraju. Jest jednak zbyt niska
w stosunku do społecznych
potrzeb. Tylko przy utrzyma­
niu pojawiających się tenden­
cji wzrostowych w przemyśle
województwa można będzie
mówić o szansach zrealizowa­
nia planu gospodarczego w

latach 1983—1985. Jego zało­
żenia już wkrótce będą przed­
miotem dyskusji radnych...

(mik)

Budowa pocisków
rakietowych „MX“

pod znakiem zapytania
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

We wtorek po południu
omawiany rozdział budże­
tu Pentagonu poddany zo­
stał w Izbie Reprezentan­
tów pod głosowanie. I to
właśnie głosowanie okaza­
ło się dla Reagana i jego
administracji katastrofalne
w skutkach. 245 kongres-
menów, w czym 50 repu­
blikanów, wypowiedziało
się przeciwko wydatkom
na budowę pocisków MX,
a tym samym kwota owa

decyzją Izby Reprezentan­
tów została z całości bud­
żetu Pentagonu skreślona.

Należy oczywiście przy­
pomnieć, że decyzja Izby
Reprezentantów nie ozna­
cza definitywnego odrzuce­
nia programu „MX”.
Przede wszystkim w tej
samej sprawie ma się za

kilka dni wypowiedzieć
Senat, który może podjąć

decyzję odmienną i w ta­
kim wypadku sprawa sta­
nia się przedmiotem deba­
ty delegatów obu izb.
Jednak nawet gdyby de­
cyzja Senatu była taka sa­
ma jak Izby Reprezentan­
tów, administracja może

swój program „MX”
wnieść ponownie do Kon­
gresu, który w nowym
składzie podejmuje prace
w styczniu przyszłego ro­
ku.

Decyzja Izby Reprezen­
tantów oznacza jednak, że
o szybkim zatwierdzeniu
programu „MX” mowy być
już nie może. Zwłora bę­
dzie poważna, a cala spra­
wa może ulec odroczeniu
na szereg miesięcy.

W godzinę po ogłosze­
niu decyzji Izby Reprezen­
tantów w Białym Domu
wydano oświadczenie pre­
zydenta, który stwierdza,
że Izba popełniła poważny
błąd. Zdaniem prezydenta
zahamowanie realizacji
programu „MX” ma osła­
bić siły obronne Stanów
i utrudniać ich pozycję w

rokowaniach rozbrojenio­
wych s ZSRR.

Na tle codziennych donie­
sień o M-X, Pershingach i in­
nych systemach jądrowych,
których nazwy są znane ob­
serwatorom spraw międzyna­
rodowych, wyróżniają się sło­
wa ministra obrony Związku
Radzieckiego: „Jesteśmy prze­
ciwko wyścigowi zbrojeń”. Mar­
szałek Związku Radzieckiego
Dmitrij Usttaow, odpowiaaa-
jąc na pytania korespondenta
TASS, przypomniał historię
wyścigu zbrojeń, przedstawił
ocenę obecnego układu sił i

scharakteryzował perspekty­
wy na najbliższą przyszłość.

W wyścigu zbrojeń — po­
czynając od wyprodukowania
i użycia broni atomowej, a

kończąc na nowej rakiecie
M-X — zawsze przodowały
Stany Zjednoczone. Również
w latach sześćdziesiątych i sie­
demdziesiątych Amerykanie
nie zasypiali gruszek w po­
piele. Dmitrij Ustinow' wyka-
'oł to na faktach i liczbach.
Związek Radzieck odpowia­
dał tylko na militarne przy­
gotowania tych, którzy mu

zagrażali. Jednocześnie wielo­
krotnie proponował USA re­
zygnację z produkcji nowych
systemów broni masowej za­
głady.

Równowaga między ZSRR i
TISA - w dziedzinie zbrojeń
strategicznych była potwier­
dzona przez oba państwa w

trakcie podpisywania porozu­
mienia SALT — II w 1979 r.

W Europie, w dziedzinie
broni jądrowej średniego za­
sięgu, od wielu już lat istnie­

je równowaga sił. W zakresie
broni konwencjonalnej między
NATO i Układem Warszaw­
skim również mamy do czy­
nienia z równowagą sił.

W istniejącym parytecie
Związek Radziecki widzi wy­
pełnienie zasady równego bez­
pieczeństwa stron. Nasz kraj
chciałby, mówi D. Usttaow,
stosując tę zasadę, obniżyć
poziom zbrojeń. Stany Zjed­
noczone planując rozmieszcze­
nie nowych jądrowych syste­
mów na terytorium Europy
Zachodniej, dążą do likwida­
cji istniejącej obecnie równo­
wagi sił i uzyskania przewagi.

Minister obrony Związku
Radzieckiego uprzedza: „nasi
kraj potrafi, jeśli zajdzie po­
trzeba, efektywnie i w odpo­
wiednim czasie dać odpowiedź
na groźby Waszyngtonu". W
szczególności na rozmieszcze­
nie rakiet M-X. Rakiety tej
klasy będą także wyproduko­
wane w Związku Radzieckim.
Ale czy potrzebne jest obu
krajom i światu, to zbędne
współzawodnictwo militarne.

Związek Radziecki wzywa
Stany Zjednoczone do rezyg­
nacji ze swoich planów wzros­
tu zbrojeń jądrowych i naru­
szenia równowagi sił. Na Sta­
ny Zjednoczone spada odpo­
wiedzialność za podjęcie de­
cyzji o rozpoczęciu nowego,
jeszcze bardziej niebezpieczne­
go zakrętu w wyścigu zbro­
jeń.

GENADIJ GERASIMOW
komentator polityczny APN

SPORT. SPORT .SPORT . SPORT

Dramatyczne mecze w Pucharze UEFA

Gol Falcao (8S min.) zadecydował
Trochę szczęśliwy awans Bohemiansu

Z proc Rady Ministrów
3 (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
JM

3 Następnie Rada Ministrów
3 rozpatrzyła i przyjęła projekt
3 ustawy o górmczycn emerytu-
3 rach i rentach. Potrzeba no-

3 welizacji ustawy pozostaje w

E związku z dokonywaną re-

3 formą powszechnego systemu
3 zaopatrzenia emerytalnego.
5 Rada Ministrów rozpatrzyła
3 i przyjęła projekt ustawy o

3 zmianie niektórych przepisów
3 o świadczeniach z ubezpiecze-
3 nia społecznego i zaopatrzeniu
3 emerytalnym.
=’ Projekt ustawy zakłada lik-
s widację tzw. „starego portfe­

la” w systemach rent i eme­
rytur dla rzemieślników i
osób prowadzących działalność
zarobkową na własny rachu­
nek, osób wykonujących pra­
cę na podstawie umowy agv -

cyjnej lub umowy zlecenia,
osób pobierających renty z

tytułu wypadków przy pracy
i chorób zawodowych a także
członków rolniczycłj spółdziel­
ni produkcyjnych i spółdziel­
ni kółek rolniczych oraz twór­
ców i artystów. W projekcie
określa się też zasady bieżą­
cej waloryzacji emerytur i
rent w pozapracowniczych sy­
stemach emerytur i rent.

Rada Ministrów rozpatrzyła
problemy współpracy z kraja­
mi członkowskimi Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej i

innymi partnerami zagranicz­
nymi przy realizacji inwesty­
cji na terenie Polski.

Rada Ministrów zaleciła
dalsze prowadzenie negocjacji
z partnerami socjalistycznymi,
by zapewnić kontynuowanie
przerwanych inwestycji. Okre­
śliła również zasady i tryb
postępowania przy wspólnym
kontynuowaniu budowy
wstrzymanych obiektów.

PROGNOZA DLA POL­
SKI POŁUDNIOWEJ: Za­
chmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, o-

kresami opady deszczu, a

w Tatrach również śniegu
Nocą i rano lokalnie mgła.
Temperatura maksymalna
dniem od 4 do 8 st., mini­
malnanocąod1do4st.
W Tatrach temperatura od
2 st. dniem do —1 st. nocą.
Wiatr słaby i umiarkowa­
ny, w Tatrach silny, połu­
dniowo-zachodni.

1,3,3, .5,8,T,8

| Tankujemy
= (DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Nowe edycje załączników do
s dowodów wpłaty za obowiąz-
- kowe ubezpieczenie pojazdu
S na 1983 r. będą wykonane w

S kolorze zielonym i oznaczone

3 numerem oraz serią, a zatem
3 będą traktowane przez PZU
3 i urzędy pocztowe jako druk
3 ścisłego zarachowania.

- Jednostkowe miesięczne
s dawki paliwa (samochody oso-

3 bowe odpowiednio wg pojem-
5 ności 3X10 litrów i 3X15 li-
5 trów oraz dla samochodów
3 ciężarowych — 3X20 1 i 3X25
S 1) pozostają bez zmian. Rów-
3 nież nie zmienione pozostają
3 dotychczas obowiązujące inne
3 zasady sprzedaży paliwa. M.
3 in. na terenie macierzystego
3 województwa, w którym zare-

3 jestrowany jest pojazd można
3 dowolnego dnia otrzymać całą
3 miesięczną ilość paliwa, a po-
iś za województwem macierzy-
3 stym całą kwartalną ilość pa-
3 liwa przypadającą na pojazd.

po staremu
Nie przewiduje się w pierw­

szym kwartale 1933 f., ograni­
czeń w sprzedaży etyliny 78 i
w związku z tym:

Etylina 94 nie będzie
sprzedawana przez stacje CPN
do pojazdów przewidzianych
fabrycznie do zasilania etyli­
ną 78.

0 Właściciele pojazdów
przewidzianych fabrycznie do
zasilania etyliną o liczbie ok­
tanowej pośredniej między 78
i 94 będą mogli wg własnego
uznania komponować mieszan­
kę do posiadanego pojazdu z

etyliny 78 i 94.

#
Zaopatrzeniu w benzynę po­

święcona była 8 bm. konfe­
rencja prasowa w biurze
rzecznika prasowego rządu z

przedstawicielami kierow­
nictw: Głównego Inspektoratu
Gospodarki Energetycznej,
Centrali Produktów Nafto­
wych i Państwowego Zakładu

Ubezpieczeń.

Poinformowano, że w br.
samochody gospodarki uspo­
łecznionej i prywatnych wła­
ścicieli zużyją łącznie 2,8 min
ton etyliny. Zaobserwowano że
ok. 10 proc, talonów paliwo­
wych nie jest wykorzystywa­
nych. M. ta. dzięki powstałej
w ten sposób rezerwie w

przyszłym roku zakłada się
zwiększenie dostaw benzyny o

150 tys. ton.

Podaż benzyny jest nadal

mniejsza od zapotrzebowania
o 200 do 300 tys. ton. Ta róż­
nica decyduje o Konieczności

utrzymania systemu regla­
mentacji.

I wiadomość najistotniejsza
chyba dla kierowców. Jerzy
Wójcicki — główny inspiktor
gospodarki energetycznej o-

świadczył w związku z krążą­
cymi po kraju plotkami, że o

ile nastąpi w przyszłym roku

podwyżka cen benzyny, to bę­
dzie to zmiana rzędu kilku
złotych, a głównym jej celem
byłoby większe zróżnicowanie
cen benzyny żółtej i niebie-
•kiej.

Narada na łemat

szkolnictwa

wyższego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
twa wyższego i techniki Be­
nona Miśkiewicza, W dyskusji
zwrócono uwagę na podsta­
wowe zadania uczelnianych
organizacji partyjnych, akcen­
towano wychowawcze funkcje
szkoły wyższej, rolę przedmio­
tów społeczno-politycznych,
zadania nauki w procesie
przezwyciężenia kryzysu go­
spodarczego.

Zamykając obrady Józef
Czyrek scharakteryzował

główne elementy składowe
aktualnej sytuacji społeczno-
politycznej, podkreślając, że

partia — mimo trudności
stwarzanych przez wewnę­
trznych i zewnętrznych prze­
ciwników socjalizmu — kon­
sekwentnie realizuje program
uchwalony na IX Nadzwyczaj­
nym Zjeździe PZPR. Sekretarz
KC podkreślił, że kierownic­
two partii i rządu oczek .i;e,
iż polskie szkoły wyższe zgo­
dnie z ich najlepszymi trady­
cjami, odgrywać będą istotną
rolę tak w rozwijaniu badań
naukowych, kształceniu i wy­
chowywaniu wysokokwalifi­
kowanych kadr, jak również
w kształtowaniu postaw oby­
watelskich na gruncie porząd­
ku konstytucyjnego PRL.

Wczoraj rozegrano rewanżową
serię spotkań III rundy piłkar­
skiego Pucharu UEFA. Stawką
był awans do ćwierćfinału. Me­
cze były niesłychanie zacięte i

dramatyczne. W Rzymie, w o-

becności 70 tys. kibiców AS Ro­
ma wyeliminowała FC Koeln,
wygrywając 2:0 (pierwszy mecz

1:0 dla drużyny RFN). Wczoraj
do przerwy było 0:0, w 55 min.
Iorio zdobył dla gospodarzy pro­
wadzenie, a gola na wagę a-

wansu strzelił w 89 min. słynny
Brazylijczyk Falcao.

W Pradze Bohemians pokonał
ServCtte Genewa 2:1 i wobec re­
misu w pierwszym meczu 2:2,
wywalczył awans. Ale nie przy­
szedł on prażanom łatwo. Go­
spodarze rozpoczęli mecz nie­
mrawo,, grali zbyt asekuracyj­
nie. Goście odważnie zaatakowa­
li i w 17 min. Decastel zdobył
prowadzenie. Dopiero w 40 min.,
po szybkiej akcji prawym skrzy­
dłem i dośrodkowaniu Czermak
z bliskiej odległości wyrównał
na 1:1.

Po przerwie początkowo prze­
ważają gospodarze, ale w ostat­
nich 20 min. Szwajcarzy ostro a-

takują. Mają wspaniałą sytuację

w 76 min., kiedy sędzia podyk­
tował rzut wolny pośredni (za
kroki bramkarza) z odległości
ok. 11 m, ale strzał Briggera wy­
bili obrońcy z linii bramkowej.
W83min.Decastelz6mnia
trafił do bramki! W 89 min. go­
spodarze wykorzystali karnego 1
prowadzili 2:1, ale w ostatnich
sekundach meczu Szwajcarzy
byli o centymetry od wyrów­
nania. Po ich strzale piłka tra­
fiła w pjprze>zkę!

Dramatyczny mecz oglądano
też w Craiovej, gdzie Universi-
tatea, dopiero po 120 min. gry
wyeliminowała Bordeaux 2:0

(1:0, 1:0), a zwycięskiego gola
strzelił w 101 min. Geolgau.
Pierwszy mecz 1:0 dla Francu­
zów.

Oto wyniki pozostałych spot­
kań, drużyny które awansowa­
ły, podajemy tłustym drukiem,
w nawiasie wynik pierwszego
meczu: Valencia — Spartak
Moskwa 2—0 (0—0), Sarajewo —

Anderlecht 1—0 (1—6), Benfi-
ca — FC Zurich 4—0 (1—1),
Wecder Brema — Dundea Untd
1—1 (1—2), Kaiserslauten — Se-
villa 4—0 (0—1).

Mówią twórcy:
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

— WŁODZIMIERZ SOKORSKI: Do KAW-u oddałem po­
wieść o współczesnej tematyce polityczno-społeczno-sensa-
cyjnej pt. „Każda rzeka ma twój nvtrt’r. W „Książce i Wie­
dzy” natomiast ukaże się zbeletryzowana kronika 16 miesię­
cy, od sierpnia 1980 do grudnia 1981, pt; „Nie można pow­
tórzyć”. Spisuję teraz dla PIW-u swoje wspomnienia.
Przewiduję trzy tomy. Na irazie pracuję nad pierwszym,
obejmującym okres do wybuchu II wojny światowej.

— ROMAN WIONCZEK; Przystępuję do zdjęć do filmu
pt. „Haracz szarego dnia”, wg scenariusza napisanego wspól­
nie z Januszem Krasińskim. Akcja toczy się zimą 1943 ro­
ku w okupowanej Wairszawie, a bohaterami są młodzi bo­

jownicy podziemia, którzy otrzymują rozkaz wysadzenia
niemieckiego pociągu, jadącego na front wschodni. W filmie
pojawi się też wątek miłosny, pełen nieoczekiwanych zwro­
tów. Operatorem jest Bogusław Łambach.

*

— LEON MICHALSKI: W ostatnim czasie intensywnie
pracuję; rozpoczynam nową serię obrazów. Chciałbym za­
prezentować je w marcu przyszłego roku w nowej, pfrężnie
działającej galerii BWA w Płocku.

Wolny wybór lekarza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dotychczasowe doświadczenia
nasuwają już kilka interesu­
jących wniosków. Po pierwsze,
eksperyment nie wprowadził
zaburzeń organizacyjnych. Z
badań wynika, ze 86,6 proc,
pacjentów -W pełni akceptuje
lekarza rejonowego — nie ma

więc — czego się obawiano —

„migracji” pacjentów w po­
szukiwaniu „lepszego” specja­
listy. Nie oznacza to oczywiś­
cie, że pacjenci zadowoleni są
w pełni z dotychczasowej dos­
tępności do lekarza rejonowe­
go.

Notuje się jednak przypad­
ki nie zaakceptowania kon­
kretnego lekarza przez po­
szczególnych pacjentów. Wy­
raża się to np. mniejszą nii
zakładano, liczbą zgłaszają­
cych się po stałą opiekę.

Daje już o sonie znać mo­
tywacyjny, w zależności od
liczby przyjętych pacjentów
czynnik wynagrodzenia le­
karza. Lekarze starają się pra­
cować maksymalnie wydajnie.
Nie sprawdziły się też przewi­
dywania, że pacjenci przy wy­
borze lekarza będą się kiero­
wać jego powierzchownymi
cechami, nie zaś umiejętnoś­
ciami i doświadczeniem. Oka­
zało się, że pacjenci z pełną
świadomością dokonują tego
wyboru, kierując się przede
wszystkim kwalifikacjami.

Na kompleksową ocenę eks­
perymentu przyjdzie jeszcze
poczekać do czasu zakończe­
nia badań zarówno placówek
nim objętych, jak i specjalnie
ustalonych przychodni kon­
trolnych.

Jubileusz SN PTT

jest świętem polskiego sportu
W Zakopanem odbyła się

uroczysta akademia wieńcząca
jubileusz 75 lecia jednego z

najstarszych klubów sporto­
wych w Polsce — SNPTT.
Ten zasłużony klub zrzeszał
wielu znakomitych sportow­
ców, jak np. Jana Jóźwika
czy Jana Miętusa. Na uroczy­
stości obecni byli Stanisław
Marusarz, Stanisław Skupień,
Tadeusz Schiele, Andrzej Ba-
chleda-senipr, Józef Zubek,
przedstawiciele rodu Krzep­
towskich, Bujaków, Gąsieni-
ców i wielu wielu innych.

W swym wystąpieniu prze­
wodniczący GKKFiS, Marian
Renke .powiedział: „choć

SNPTT jest klubem zakopiań­
skim, choć wywodzi się z tra­
dycji narciarskich, jego jubi­
leusz jest świętem całego pol­
skiego sportu”. Uchwałą Rady
Państwa najbardziej zasłużo­
nych działaczy SNPTT udeko­
rowano najwyższymi odzna­
czeniami państwowymi. Stani­
sław Skupień udekorowany
został Krzyżem Kawalerskiłn
Orderu Odrodzenia Polski,
Złote Krzyże Zasługi otrzyma­
li: Jan Słowik, Wincenty Ma­
kowiecki, Mieczysław Gębala,
Zenon Michalik. Prócz tego
kilkunastu działaczy i spor­
towców SNPTT udekorowano
odznaczeniami resortowymi.

Mimo trudności —

gigant rozegrany
PARYŻ (PAP). W V,al d’isere,

mimo kłopotów ze taiegiem a

dzięki armatkom śnieżnym,
udało się w środę rozegrać za­
liczany do Pucharu Świata sla­
lom gigant kobiet. Kłopoty ze

śniegiem sa w wielu miejsco­
wościach alpejskich. Zaplano­
wany na czwartek w Val
d’isere bieg zjazdowy męż-
czyzn. nie odbędzie się i według
pierwszych relacji, miał się on

odbyć w piątek, a następnie
rozpatrywano możliwość prze­
niesienia go dopiero na poinie-

działek. W nocy z wtorku na

środę w miejscowości tej padał
deszcz. Nie ma natomiast kło­
potów ze śniegiem we włoskiej
miejscowości Limone, gdzie w

piątek ma się odbyć pucharowy
slalom specjalny kobiet.

W środowym slalomie gigan­
cie triumfowała -Szwajcarka
Erika Hess przed Amerykanką
Tamarą McKinney.

Wyniki: 1. Erika Hess (Szwaj­
caria) — 2 .22,12 (1.08,81 i 1.13,31),
2. Tamara McKinney (USA) —

2.22,87 (1.08,53 i 1.14,34), 3. Ham-
ni Wenzel (Lichtemstein) —

2.23,66 (1.09,04 i 1.14,62).

Premiera narciarzy-
biegaczy

W Ober-Tilliach w« wschod­
nim Tyrolu w Austrii, rozegra­
ne , zostały pierwsze poważniej­
sze w tym sezonie zawody bie­
gaczy narciarskich — Grand
Prix Austrii. W biegu na 15
km triumfował Austriak Alois
Stadlober — 47.13,9, przed swym
rodakiem Walterem Maierem
— 47.38,5 oraz reprezentantem
Bułgarii Iwanem Lebanowem
— 47.51,8.

W biegu kobiet na 5 km
triumfowała Austriaczka An-
drea Bayer — 18.57,9,

H. Wagner trenerem

kadry siatkarzy -

Zarząd PZPS zatwierdził kan­
dydaturę Huberta Wagnera na

stanowisko trenera kadry ■na­
rodowej siatkarzy. H. Wagner
objął to stanowisko 8 om.,

prowadząc jednocześnie do koń­
ca rozgrywek ligowych zespół
Legii Warszawa.

Do końca stycznia 1983 r.

Wagner funkcję trenera kadry
pełnić będzie społecznie, zastę­
pując przebywającego na urlo­
pie swego poprzednika — A.
Skibę, którego umowa z PZPS

wygasa s dniem 31.01. 83.
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Pnedstawiamy najistotniejsze na­
szym zdaniem fragmenty wystąpień
zarówno w referatach jak i w dys­
kusji podczas ogólnopolskiej konfe­
rencji, jaka niedawno odbyta się w

Krakowie, poświęconej ocenie do­
tychczasowego stanu reformy gospo­
darczej i stopnia jej wdrażania w

przedsiębiorstwach. W czasie konfe­
rencji ukazane zostały dotychczaso­

we słabości i zagrożenia, znalazła
także wyraz krytyczna ocena tego
wszystkiego, co hamuje jej realiza­
cję. Niemniej, jak stwierdzono w sło­
wie końcowym, konferencja utwier­
dziła jej uczestników we wspólnym
przeświadczeniu o konieczności kon­
sekwentnego realizowania reformy.
Nie może być bowiem od niej od­
wrotu.

Nie ma

Mimo obaw i zastrzeżeń

odwrotu od reformy
JA. FAJFERĘK

AE KRAKÓW Reforma a stan wojenny
Od samego początku ist­

niała i jak się wydaje
istnieje nadal — daleko

Idąca zbieżność poglądów
społeczeństwa i władzy co do
kierunków i zakresu nie­
zbędnych reform. Różnice po­
glądów odnośnie tych kwes­
tii dotyczą spraw drugorzęd­
nych, mniej istotnych. Daleko
posunięta bierność i apatia
społećzeństwa, wywołana
przeżytymi wstrząsami, a tak­
że trudnymi warunkami życia
ludności, mogą stwarzać wra­
żenie braku akceptacji idei
reform.

.Szczególnie niebezpieczne
Jest tutaj kojarzenie wdraża­
nej reformy z niezbędną
podwyżką cen. Wydaje się
jednak, iż istnieje w podświa­
domości większości społeczeń­
stwa uzasadniona nadzieja na

poprawienie stanu naszej go­
spodarki na drodze radykal­
nych reform. Niezależnie od

powyższego stwierdzenia na­

leży być świadomym znacz­
nego zróżnicowania poglądów
odnośnie spraw reformy funk­
cjonujących w różnych gru­
pach społeczno-zawodowych.

Zespół warunków towarzy­
szących reformie można U-
mownie podzielić na dwie
grupy a to; warunki „obiek­
tywne” i „subiektywne”. Wa­
runki „obiektywne” tworzy w

głównej mierze sytuacja eko­
nomiczna naszego kraju, któ­
rej stan oceniany jest zgod­
nie jako bardzo krytyczny.

Znane są powszechnie na

tym tle powstałe teorie o po­
trzebie odłożenią reform do
chwali poprawienia się sytua­
cji gospodarczej kraju. Uwa­
żam, że słusznie zdecydowano
się na wprowadzanie w życie
reformy mimo (a może wła­
śnie dlatego), iż kraj nasz

znalazł się w tak trudnym
położeniu gospodarczym. Nie­

zależnie od powyższego godzi
się zauważyć, że pogarszanie
się stanu ekonomiki czy nawet

brak wyraźnego postępu w

jej rozwiązaniu, stanie się po­
czątkiem likwidacji reformy.

Do głównych warunków

„subiektywnych” zaliczam:
stanowisko wobec reformy
„decydenckiego centrum”, sy­
tuacja wynikająca ze stanu

wojennego, stan opinii i świa­
domości najszerszych kręgów
społeczeństwa, postawa i stan

świadomości osób i zespołów
ludzkich wprowadzających w

życie reformę, stosunek do

reformy, oraz aktywność spo­
łeczno-zawodowa środowisk
ekonomistów.

Cały system uchwalonych i
przygotowanych ustaw oraz

innych' aktów prawnych cent­
ralnego szczebla nie mają
swojego odpowiednika w całej

historii prób reformowania
stosunków produkcji w na­
szym kraju. Reformatorskie
chęci „centrum” uznać należy
za czynnik' podstawowy, bez
którego jakakolwiek praktycz­
na aktywność na rzecz refor­
my byłaby niemożliwa. Tym
niemniej, należy przewidy­
wać i taki możliwy przebić'
sytuacji kiedy władza central­
na odwróci się od idei refor­
my.

Warunki ogólne wywołane
sytuacją stanu wojennego nie
sprzyjały tworzeniu się na­
strojów przychylnych dla
spraw reformy. W odniesie­
niu jednak do spraw zasadni­
czych stan wojenny działalna
rzecz reformy. W szczególno­
ści chodzi tutaj o dokonaną
operację regulacji (podwyżki
cen), a także o uchwalenie
szeregu ustaw sejmowych ma­
jących bezpośredni i pośredni
związek z reformą gospodar­
czą. Jak wiadomo w warun­
kach ogólnego „rozdyskuto-
wania” i potrzeby konsultacji

każdej decyzji, nie byłoby
możliwym dokonanie pod­
wyżki cen, bez której refor­
ma nie mogłaby egzystować.

Na dłuższą perspektywę
jednak stan wojenny może
nie sprzyjać założeniom re­
formy gospodarczej, która jest
szczególnie „wrażliwa” na

wszelkiego rodzaju ogranicze­
nia i narzucane z zewnątrz
„nakazy” i „zakazy”. Za szcze­
gólnie niebezpieczne uważam
tworzenie i utrwalanie się no­
wych biurokratycznych struk­
tur administracji, które mogą
krępować swobodę podejmo­
wania decyzji z mocy ustaw

samodzielnych jednostek go­
spodarczych.

Opinia społeczna w szero­
kim rozumieniu tego słowa,
jest w stanie oczekiwania na

pozytywne rezultaty wdraża­
nej reformy. Propagowane
przez Polskie Towarzystwo
Ekonomiczne hasło: „reforma
nie może się nie udać” w syn­
tetycznej formie wyraża wiel­
kie, nadzieje ekonomistów, oraz

całego społeczeństwa, na prze­
kroczenie psychologicznej gra­
nicy niemożności, na ■wyjście
z niebezpiecznego punktu re-

g-.ssji i stagnacji.

Polemiki

Odpisy dewizowe - instrumentem

pobudzania eksportu
Chciałbym nawiązać do sprawy odpisów

dewizowych. Nie określałbym ich jako za­
chęty, lecz jako przemyślaną decyzję, która

niewątpliwie uczyniła wyłom w stosunku do

poprzednich metod rozdziału środków dewi­
zowych. Eksport jest bowiem tak ważną
dziedziną w całej gospodarce, iż z odpisów
dewizowych zrobiono instrument mający za­
gwarantować środki dewizowe dla producen-
tów-eksporterów. Odpisy zyskały sobie prawo

obywatelstwa i w miarę potrzeby będą do­
skonalone, aby przedsiębiorstwom produku­
jącym na eksport zapewnić dopływ środków

dewizowych, w ilościach niezbędnych dla

rozwoju tej produkcji. Obecnie 1000 przed­
siębiorstw w kraju zgromadziło na swoich
rachunkach odpisy dewizowe na łączną sumę

około 200 min dolarów, W roku przyszłym
ilość tych przędsiębiorstw na pewno będzie
większa, zakłada się, że na rachunkach z

tytułu odpisów dewizowych znajdzie się kwo­
ta ok. 1 miliarda dolarów. Przewidując, że

eksport do krajów kapitalistycznych osiągnie
wartość 6 mld dolarów, odpisy dewizowe sta­
nowić będą szóstą jego częśćj Zakłady będą
więc mogły dysponować już znaczącymi środ­
kami dewizowymi, które bezpośrednio służyć
mogą do realizacji zadań eksportowych. Usu­
nięta zostanie tym samym barieTa utrudnia-'

jąca, bądź komplikująca dotąd poważnie roz*

wój produkcji eksportowej.
HILARY KOWALCZYK
dyrektor departamentu

w Ministerstwie Handlu Zagranicznego

W okresie od czerwca do
września 1981 nastąpiło
ożywienie działalności

awiązków zawodowych w

dziedzinie samorządności pra­
sowniczej. Powstały wtedy
pierwsze tymczasowe statuty
rad pracbwniczych. Wybuchła
jednak ostra dyskusja nad
projektami ustawy o samo­
rządzie pracowniczym a przed­
miotem sporów był projekt
rządowy oraz projekt społecz­
ny przygotowany przez NSZZ
^Solidarność” jako projekt
tzw. sieci wiodących zakładów.

W dniu 25. JX. 1981 Sejm
uchwalił Ustawę o samorzą­
dzie załogi przedsiębiorstwa
państwowego (będącą swego
rodzaju kompromisem między
wspomnianymi projektami).

W październiku 1981 roku

zaczęły powstawać komitety
założycielskie (inicjujące),
składające się z przedstawi­
cieli wszystkich organizacji
politycznych, społecznych i

i.'związkowych, aby.. zorganizo­
wać samorządy na bazie no-

Wej Ustawy. Tam, gdzie istnia­
ły tymczasowe rady pracowni­
cze, z reguły przejęły one

funkcje komitetów założyciel­
skich.

Z przeprowadzonej w Kra­
kowie ankiety wynika, że do
13. XII. 1981 r. spośród 40 naj-

Jeśli reforma to i samorząd
większych przedsiębiorstw
Krasowa wybrano rady pra­
cownicze tylko w 25 przedsię­
biorstwach (62 proc.), w 13 po­
wołano komisje założycielskie,
a w 2 przedsiębiorstwach nie
podjęto praktycznych kroków
w tej kwestii.

W większości województw w
okresie do 13. XII. 1981 wy­
brano samorządy jedynie w

30—50 proc, przedsiębiorstw
państwowych.

Wnioskowanie o przywróce­
nie działalności samorządów
po ogłoszeniu stanu wojenne­
go odbywało się bardzo po­
woli i ostrożnie.

W Krakowie z pierwszymi
wnioskami wystąpiono w mar­
cu i kwietniu 1982 a pozytyw­
ne decyzje podjęto dopiero w

lipcu 1982 w stosunku do
Krakowskich Zakładów Sodo­
wych, krakowskich Zakładów

Wyrobów Papierowych i Ska­
wińskich Zakładów Koncen­
tratów Spożywczych a następ­
nie KZPG „Stomil”, KZF
„Polfa” i Okręgowego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Mięs­
nego. Utrzymano składy rad
wybrane przed 13. XII. 1981,

z małymi korektami wynika­
jącymi z odejścia pracowni­
ków z zakładów.

W sierpniu 1982 spośród 50
ważniejszych) przedsiębiorstw
przemysłowych i budowlanych
Krakowa, samorząd działał w

8 przedsiębiorstwach (16 proc.)
w U przedsiębiorstwach wys­
tąpiono z wnioskiem o reak­
tywowanie lub go przygoto­
wywano (22 proc.), w 31 przed­
siębiorstwach nie podjęto tej
kwestii (aż 62 proc.), z tym, że
w 13 przedsiębiorstwach (26
proc.) uznano, że nie ma poli­
tycznych warunków do wzno­
wienia działalności przez sa­
morząd załogi. We wrześniu
1982 z wnioskiem o reaktywo­
wanie samorządu wystąpiło o-

koło 10 przedsiębiorstw.
Mała liczba wniosków o

reaktywowanie samorządów
załogi jest rezultatem kilku
wzajemnie powiązanych przy­
czyn, z których najważniejsze
są następujące:

— obawy dyrektorów i mi­
nistrów oraz komitetów zakła­
dowych i wojewódzkich PZPR

przed podjęciem przez samo­
rządy działalności, politycznej i

stworzeniem w ten sposób za­
rzewia konfliktów społecz­
nych:

— niewiara administracji
wyższego i średniego szczebla
w pozytywną rolę samorządo­
wego systemu zarządzania i
traktowanie go jako sirukturę
przejściową, a nawet już zbę­
dną;

— niechęć dyrektorów do
dzielenia się władzą w przed­
siębiorstwach;

— zmniejszenie zainteteso-
wania ze strony załóg ideą
samorządności, spowodowane
stanem wojennym, na racz

większej, troski o sprawy pła­
cowe i socjalne.

Samorządowi grożą różna
niebezpieczeństwa. Najważ­
niejszym z nich — obok za­
absorbowania polityką — jest
kryzys gospodarczy. Otóż re­
forma systemu zarządzania i
planowania powinna być wdra­
żana w zrównoważonej gos­
podarce, tymczasem trudności
surowcowo-energetyczne, ba­
riera handlu zagranicznego i
inne ograniczenia zmuszają do
utrzymania centralnego roz­

B. BYRSKI

AE KRAKÓW Dokąd zmierzają zrzeszenia?

K. GÓRKA
AE KRAKÓW

R. BOROWIECKI
KD PZPR KRAKÓW-

SRÓDMIEŚCIE

dzielnictwa materiałów, wpro­
wadzania programów opera­
cyjnych i innych priorytetów
typu administracyjnego, nie­
zgodnych z duchem reformy.
Z kolei sytuacja społeczno-po­
lityczna zmusiła władze do

czasowego zawieszenia samo­
rządów.

Druga grupa niebezpie­
czeństw wiąże się z małym za­
interesowaniem znacznej czę­
ści każdej załogi tą formą za­
rządzania, jaką jest samorząd.
Prowadzi to do odrywania się
rad pracowniczych od załóg i
zbiurokratyzowania się tego
organu przedsiębiorstwa.

Pomimo wspomnianych za­
grożeń i kontrowersji jest o-

czywiste, że samorząd załogi
stanowi naturalną, społeczną
siłę napędową reformy gospo­
darczej. Przejściowy brak sa­
morządu ogranicza tempo i
lezułtaty reformy. Dlatego
■wznowienie działalności samo­
rządu i jego funkcjonowanie
w naszym życiu gospodarczym
oznaczać będzie ożywienie spo­
łecznej motywacji pracy i
zwiększenie skuteczności kon­
troli robotniczej.

Zrozumieć pojęcie „mechanizm11
System motywacyjny, mający oddziaływać

w reformie, to nie złotówki, lecz towar na

rynku. Gdy nie ma towaru, jak możemy uru­
chomić motywacje? Przecież w naszej gospo­
darce od samego początku występują braki
rynkowe. My nie handlujemy, lecz- dystrybu-
jemy, a teraz mamy skrajny przykład tej
dystrybucji i to już nie za pomocą złotówki,
lecz — kartek. Jak to zrównoważyć? Dziwię
się, że przedsiębiorstwa nie bronią się przed
zarzutem pazerności, chciwości itp. Stawiając
te zarzuty, nie rozumiemy wszak terminu
„mechanizm”. Otóż przedsiębiorstwo, zgodnie
z zasadami ekonomiczności, ma za zadanie
jak najmniejszym nakładem sił i środków
osiągać maksymalne efekty. A efekty dla
przedsiębiorstwa to zysk. Nie dziwmy się
zatem, że przedsiębiorstwa idą właśnie tą
drogą. Jest to przecież normalny mechanizm.
Jeśli o tym wcześniej nie pomyślano, to po
prostu nie zdawano sobie sprawy z systemu
motywacyjnego. Chyba, ie system ten jawił
się nam w zbiorowisku aniołów a my jesteś­
my .ludźmi,

Chcę nawiązać do hasła przyświecającego

naszej konferencji: „reforma nie może się
nie udać”. Na pewno może się udać, tylko
trzeba postawić pytanie, w jakim terminie.
Uważam, że w najbliższych pięciu latach
reforma nie może się udać, choćby z tego po­
wodu, że zapowiadany wzrost produkcji w

przyszłym roku ma wynieść 4 procent, to

znaczy, że braki rynkowe nadal będą utrzy­
mywać się na wysokim poziomie, a przy tak
niewielkich przyrostach produkcji nie uzy­
skamy równowagi rynkowej w ciągu najbliż­
szych pięciu lat.'Być może,' uda się to osiąg­
nąć za 10 lat.

Natomiast w pełni zgadzam się z hasłem,
że „reforma nie może ,się nie udać” w kon­
tekście analizy podstawowych praw socjolo­
gicznych — prawa zgodności stosunku pro­
dukcji z charakterem sił wytwórczych. Jeże­
li reforma nie uda się w ciągu najbliższych
10. lat, pojawią się siły, (nie wiem czy pi­
szczące, destruktywne, czy kreatywne), które
jednak doprowadzą reformę do końca.

dr ADAM SZAŁKOWSKI
AE Kraków

Spory

Płace to nie tylko uruchomienie podwyżek

Pełnomocnicy ministrów
wraz ze swymi biurami
wypełnili lukę jaka pows­

tawała wraz ze stopniową lik­
widacją zjednoczeń wobec

wstrzymania procesu tworze­
nia zrzeszeń w związku z za­
wieszeniem działalności samo­
rządu. Po dopuszczeniu do
tworzenia zrzeszeń czasowo

bez udziału samorządów wsku­
tek stanu wojennego, inicja­
tywa w tym zakresie często
należała do organów założy­
cielskich, a zwłaszcza ich peł­
nomocników. Po ośmiu mie­
siącach 1982 roku powstało
blisko 170 zrzeszeń przedsię­
biorstw w przemyśle, w tym
ok. 40 zrzeszeń obligatoryj­
nych. Początkowo szacowano,
że liczba zrzeszeń obligatoryj­
nych będzie się wahać w gra­
nicach 6—8 proc, liczby wszys­
tkich zrzeszeń, a w rzeczywis­
tości osiągnęła 24 procent. W
przybliżeniu liczba zrzeszeń

odpowiada liczbie branż prze-

myślowych i niewiele odbiega
od liczby dawnych zjednoczeń.
Już ta zgodność rodzi skoja­
rzenia między zrzeszeniami a

zjednoczeniami. Wprawdzie
nie ma jeszcze wyników ba­
dań w tym zakresie lecz do­
chodzą już sygnały pozwala­
jące w najogólniejszym zary­
sie rozpoznać jakościową stro­
nę zjawiska.

Powstałe zrzeszenia,, podob­
nie jak poprzednio funkcjonu­
jące wyodrębnione układy pro­
dukcyjne, obejmują w wielu
przypadkach przedsiębiorstwa
skupione wcześniej w odpo­
wiednich zjednoczeniach. Ozna­
cza to podtrzymanie układu
branżowego. Kierownicze sta­
nowiska w wielu zrzeszeniach
obsadzili byli pracownicy zje­
dnoczeń nawet w niektórych
przypadkach stanowiska dy­
rektorskie. O ile od , strony
kwalifikacji zawodowych mo­
że to być nawet pożądane, to
ze względu na potrzebę zgoła

nowego podejścia, budzi pew­
ne zastrzeżenia. W społeczeńs­
twie utrzymuje się bowiem
pogląd, że tworzenie zrzeszeń
jest działaniem pozorowanym,
przemalowaniem szyldów, że

dąży się do utrzymania szcze­
bla pośredniego pod inną naz­
wą.

Umowy i statuty zrzeszeń
zawierają niekiedy postano­
wienia bliższe treścią zakreso­
wi działania byłych zjedno­
czeń aniżeli ideowej koncep­
cji zrzeszeń. Tu i ówdzie moż­
na spotkać się z propozycją
przekazywania zrzeszeniom
niektórych uprawnień orga­
nów założycielskich, co jest
jaskrawo sprzeczne z podsta­
wowymi zasadami reformy i
stanowi niebezpieczeństwo za­
początkowania realizacji in­
nego modelu funkcjonowania
gospodarki niż zamierzony.
Wymienia się przynadki przy­
znawania w projektach szer­
szych kompetencji zrzeszeniu,

aniżeli poprzednio miało zjed­
noczenie i pozostawienia obo­
wiązku świadczenia przez za­
kłady rentowne na rzecz nie­
rentownych „braci” w zrze­
szeniu. W projektach umów
zrzeszeniowych, w początkowej
fazie z reguły pomijane były
kwestie finansowe, mimo, że
bilans spodziewanych korzyś­
ci i kosztów uczestnictwa w

zrzeszeniu powinien decydo­
wać o przystąpieniu do niego.

Większość powołanych zrze­
szeń, jak już wspomniano, ma

charakter wybitnie branżowy i
obejmuje swoim zasięgiem do­
tychczasowy układ zjedno­
czeń. Faworyzowanie zrzeszeń
Dranżowych o integracji po­
ziomej ogranicza a nawet eli­
minuje zrzeszenia typu kom­
binatowego i kooperacyjnego
o integracji pionowej, a także
zrzeszenia terytorialne. Dzieje
się tak, mimo że dyskrymino­
wane zrzeszenia przynieść mo­
gą znaczne korzyści.

Niebezpieczne zwłaszcza jest
pozorowanie ,tworzenia zrze­
szeń, a w istocie utrzymanie
zjednoczeń np. pod pokrywką
zrzeszeń obowiązkowych typu
koncernu socjalistycznego
(projekty w resorcie hutnic­
twa i przemysłu maszynowe­
go). Rozwiązania organizacyj­
ne godząca w podstawowe za­
łożenia reformy, a więc samo­
dzielność, samorządność i sa­
mofinansowanie przedsię­
biorstw są gTcźniejsze z punk­
tu widzenia ostatecznego celu
reformy, aniżeli doraźne ods­
tępstwa od zamierzonych re­
guł gry, wymuszone np. wzglę­
dami społecznymi, które w

miarę poprawy sytuacji można
łatwo zmienić (n®. zbyt wyso­
ki stopień uciążliwości podat­
ku dochodowego). v?ydaje się
w związku z tym konieczne
przeciwdziałanie utrwalaniu
się tendencji do przejmowa­
nia przez zrzeszenia upraw­
nień organów założySjei^kich
i tworzeniu monopolistycz­
nych zgrupowań poziomych.
Pilne prace w tym zakresie
powinny podjąć placówki
naukowo-badawcze przemysłu
i wyższe uczelnie.

Przeprowadzone ostatnio analizy bilansu
dochodów i wydatków ludności mają dość
groźną wymowę. O ile bowiem do sierpnia
tego roku zmniejszała się luka między ilością
pieniędzy w obiegu a pokryciem towarowym,
o tyle od września rozpoczął się proces od­
wrotny. Rozumiem tu oczywiście napór lu­
dzi na zrekompensowanie wzrostu kosztów
utrzymania, lecz nie trzeba tłumaczyć, czym
kontynuacja tego procesu przy tych szcząt­
kowych ostatnio wzrostach produkcji — mo­
że w konsekwencji się zakończyć. Jeśli tak
dalej pójdzie, coraz mniej będzie przekony­
wujących szans o powodzeniu reformy. Skąd
jednak wzięły się te szalone przyrosty płac
w r. 1982? Nastąpiło tu połączenie trzech
spraw instrumentalnych: Uchwała 135, która
została w praktyce potraktowana jako ope­
racja regulacji płac, dalej — połączenie U-
chwał 182 i 186, pozwalających na złago­
dzenie skutków finansowych z tytułu aktywi­
zacji Funduszu Zawodowego i wreszcie ko­
lejne decyzje rozluźniające FAZ. Wystarczy
powiedzieć, iż w trakcie realizacji Uchwały
135, dotyczącej zmian w zasadach wynagro­
dzeń, przedsiębiorstwa poszły na wielką łat­

wizną. Po prostu uruchomiły pieniądze,
wprowadzając tylko najwyższe stawki w gra­
nicach 40 zł, nie ruszając w ogóle norm i in­
nych składników wynagrodzeń, ani żadnych
przemieszczeń w ich strukturze. Poprawiono
najwyżej system premiowy mający na celu
m. in. zmniejszenie absencji wśród pracowni­
ków. Skutki dotychczasowych rozwiązań pła­
cowych w 'przedsiębiorstwach mogą zaciążyć
ujemnie również na przygotowywanej refor­
mie płac. Skoro mowa o reformie płac, re­
prezentuję pogląd, iż trzeba ją wprowadzać
ostrożnie, z rozwagą. Uważam, iż nie należa­
łoby zaczynać jej z początkiem 1983 r., ale
dopiero w połowie roku. W przygotowywa­
nej ustawie dotyczącej reformy płac zagwa­
rantuje się pracownikowi minimum płacowe.
Płace minimalne ustalane będą przez jedno­
stki centralne, przedsiębiorstwo zaś może je
podwyższyć jeśli będzie miało na to pienią­
dze. Zamierzamy wprowadzić ustawę o re­
formie płac dopiero wówczas, gdy w wyniku
dyskusji i konsultacji zostanie zaakceptowa­
na przez większość społeczeństwa.

KRZYSZTOF GÓRSKI
Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw Socjalnych

Same ceny nie zrównoważą rynku
ledząc rozwój procedury
obsadzania stanowisk kie-
niczych w Polsce można

ńerdzić, ie przekształciła
ona w system naboru

łry kierowniczej i obsady
nowisk kierowniczych.-
ii systemie nomenklatury,
różnić można pięć głów­

Potrzebni będą wybitni kierownicy
nych elementów:

— poszukiwanie i nabór ka­
dry kierowniczej,

— kształcenie t rozwijanie
umiejętności managerskich,

— obsady — mianowania
na stanowisko nomenklaturo­
we,

— weryfikowanie kadry,
kierowniczej,

— tworzenie rezerwy ka­
drowej.

Najważniejsze czynniki od­
noszą się do kryteriów, które
pfusi spełniać kandydat na

stanowisko kierownicze. W
nomenklaturze owe kryteria
oparte zostały na światopo­
glądzie kandydata, jego kwa­
lifikacjach i zaangażowaniu
w działalność społeczno-poli­
tyczną.

Wdrażanie powyższych kry­
teriów zaowocowało szeregiem
negatywnych zjawisk.

W praktyce zbyt często kry­
terium wysokich kwalifika­
cji, kryterium najważniejsze
w działalności gospodarczej,
było majoryzowane przez kry­
teria ideologiczne, czy też

kryteria działalności społecz­
no-politycznej. Poza tym sy­
stem nomenklaturowy zaczęto
wprowadzać omalże na wszy­
stkie szczeble zarządzania, w

tym i na szczeble najniższe.
W efekcie mocno ograniczono
dostęp na stanowiska kierow­
nicze pracowników o wyso­
kich kwalifikacjach, lecz o

innym światopoglądzie.
W praktyce polskiej gospo­

darki można wykazać typowy
przebieg wyłaniania kandyda­
tów. Wiele czynności w tej
procedurze, np. wywiad, test

psychologiczny, ocena złożo­
nych dokumentów itp. są in­
tegralnym elementem każdego
poprawnie przeprowadzonego
naboru i doboru pracowni­
ków. Jednakże o ile w odnie­
sieniu do szeregowych pra­
cowników wzmiankowana

procedura jest powszechna i
dość skuteczna, gdyż zawiera
się w szczegółowych i rozlicz­
nych kryteriach, o tyle w

przypadku stanowisk dyrek­
torskich nie dysponuje się
skutecznymi narzędziami wy­
boru.

Zagadnieniem ciągłe aktual­
nym będzie tu doskonalenie
systemu obsady stanowisk
kierowniczych. Niezmiennym
celem tego systemu jest traf­
ność wyboru kandydata na

dyrektora. Przy czym owe

trafność rozpatrywana jest, s

punktu widzenia celu główne­
go organizacji gospodarczej.
Zatem takiego dyrektora wy­
brać należy, który zapewni
nie tyle wzrost ile rozwój
owej organizacji. Dyrektora
powołuje organ założycielski
lub rada pracownicza, jed­
nakże zgodnie z nową usta­
wą o przedsiębiorstwach, za­
wsze na drodze konkursu.

Z uwagi na zmiany w sy­
stemie gospodarowania, rezy­
gnacji « dyrektywnego syste­

mu zarządzania gospodarką
ujawniają się potrzeby w sfe­
rze zmian kryteriów doboru
kadry kierowniczej. Samo­
dzielne, samorządne i samofi­
nansujące się przedsiębior­
stwo powinno wyłonić dia
siebie dyrektora, którego oso­
bowość zapewni sukces. A
więc potrzebni tu będą kie­
rownicy wybitni.

Kolejną kwestią, kto wie

czy nie najważniejszą, jest
przygotowanie kadry kierow­
niczej i organizowanie o niej
banku informacji. Pojawiają
się tU problemy systemu gro­
madzenia informacji, jej prze­
kazywania, odkrywania jed­
nostek uzdolnionych. Na
szczeblu zakładu pracy ów
problem sprowadzi się jedy­
nie do doskonalenia istnieją­
cego systemu ocen pracowni­
czych. Kto jednakże rozwiązy­
wał będzie ten problem na

szczeblu województwa, regio­
nu, branży a nawet całej go­
spodarki?,

3. TARGALSKI

Z. PASZEK
A. SZAŁKOWSKI
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Przyjmując, iż system no­
menklatury, w zmienionej
formie, powinien nadal funk­
cjonować, to czym i jak nale­
ży wypełniać powstałą lukę?
Sugestia nasza idzie w kie­
runku rozwoju studiów do­
skonalenia kadr kierowni­
czych funkcjonujących przy
wyższych^ uczelniach. Dyplomy
ukończenia tego studium mo­
gą być • nawet warunkiem
startu w konkursie. W ramy,
organizacyjne tych studiów

włączyć należałoby procedurę
rekrutacji (naboru), weryfika­
cji kandydatów, gromadzenia
informacji, kształcenia i do­
skonalenia kwalifikacji. Są­
dzić można, że autonomia, po­
zycja a co za tym idzie i ran­
ga uczelni są gwarantem sku­
teczności kształcenia i obiek­
tywności ocen o kandydatach
na dyrektora.

Zastanawiając się nad tym, dlaczego nie
zadziałała reforma cen, przypuszczać należy,
iż nie dały, jak na razie, efektów uruchomio­
ne poprzez reformę mechanizmy systemu, e-

konomiczaio-finansowego i to zwłaszcza w

dziedzinie cenotwórstwa. Zapewnienie sobie

bowiem przez zakłady wysoce dodatnich wy­
ników finansowych przy równoczesnym ni­
skim ilościowo i jakościowo poziomie produk­
cji — mogło zostać osiągnięte jedynie po-
Sńtea podwyższenie cen umownych.) Ponadto
zastrzeżenia budzi stosowana powszechnie
Praktyka ustalania przez producentów een

metodą kosztową. Obejmuje ona tak często
elementy nieuzasadnione, można „ukryć” w

cenach niegospodarność, marnotrawstwo,
skutki zjej organizacji, a nawet — straty.
Mechanicy te, w sytuacji, kiedy przeważa­
jąca liczby przedsiębiorstw działa monopoli­
stycznie na pewno czymś negatywnym.
Tworzy to paradoksy, w związku z czym wy­
łania si« ostatnio coraz częściej pytanie: dla­
czego bank zgjaSza tak mało przypadków ko­
nieczności stapiania słabych ekonomicznie

przedsiębiorstw w ,tan likwidacji. Dzieje się
tak dlatego, ż« możliwość ustalania cen zy­

sku przez producentów wyeliminowała zagro­
żenie ich upadłości. Przedsiębiorstwa są w

tej chwili rentowne, bogate i możliwość u-

padłości nie wchodzi w grę. Oddziaływanie
stymulacyjne banku na przedsiębiorstwo sta­
je się w takiej sytuacji ograniczone, bo jeże­
li ma ono dużo własnych środków pienięż­
nych, nie musi sięgać po kredyty bankowe.

Co robić? Oczywiście modyfikować system
reformy poprzez racjonalizowanie systemu
ustalania cen w drodze eliminowania ko­
sztów nieuzasadnionych. Powinno się wpro­
wadzić praktykę, w myśl której przedsię­
biorstwa podejmujące wysiłki gospodarcze w

celu zwiększenia produkcji powinny uzyski­
wać preferencje w kredytowaniu, szczególnie
w odniesieniu do uruchamiania produkcji
najbardziej potrzebnej na rynku. I odwrot­
nie — wobec przedsiębiorstw, które mają
niewłaściwe relacje ekonomiczne, powinno
stosować się praktykę ograniczenia kredytów.
Innymi słowy, idzie tu o ściślejsze związania
polityki kredytowej z realnym wzrostem pro­
dukcji,

WANDA PIĘTNIEWICZ
emeryt, dyrektor NBP w Krakowie

Wypowiedzi KOLUMNĘ OPRACOWAŁ!

TADEUSZ STEC
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Zaczęło się 120 lat temu

GAZETA KRAKOWSKA

Kółka toczą się nadal
Kiedy działacz społeczny Ju­

liusz Kraziewicz zakładał, je­
den rok przed powstaniem
atyczniowym, w Piasecznie, na

Pomorzu Gdańskim, pierwsze
w naszej historii, kółko rolni­
cze (Włościańskie Towarzy­
stwo Rolnicze) — uruchomił
koło napędowe, którego nie u-

dało się na trwale zatrzymać
przez sześć pokoleń. Prawie
taką samą metrykę urodzenia
posiadają Koła Gospodyń Wiej­
skich. Pierwsze z nich powsta­
ło, również w Piasecznie, w ro­
ku 1866. Sprzęgały się potrze­
by, zbiegało powszechne za­
mówienie społeczne, na oświa­
tą i kulturę rolną, organizację
gospodarstwa domowego, opie­
kę i wychowanie dziecka, na

walkę i każdym wyzyskiem.
Prostować się poczynają ple­
cy chłopskie.

W naszym regionie pierwsze
Kółko Rolnicze powstało w

1899 roku, we wsi Wola Bu­
kowska pod Miechowem. Po
I wojnie ruszyła cała lawina

.działań organizatorskich i Spo­
łecznikowskich. Na początku
była to zresztą, przynajmniej
u nas, w Galicji, zaciekła wal­
ka z towarową i kredytową
lichwą, która przy kolosal­
nej biedzie — rzucała na ko­
lana nie tylko przed „pa­
nem”, ale głównie przed lich­
wiarzem. To z tych jeszcze
ezasów, po dziś dzień znaleźć
można wypalone żelazem na

„stragażu” starego domu w

Woli Batorskiej (k. Niepoło­
mic) datę i symbole pierw­
szego sklepiku Kółka Rolnicze­
go. Z tego samego okresu
przechowywane są w mojej ro­
dzinnej Milówce (koło Wojni­
cza) nie tylko pierwsze statuty
1 kaligrafowane protokoły
pierwszego Kółka Rolniczego,
ale również stareńki szyld, na

którym wypalono (na desce)
napis: SKLEP KÓŁKA ROL­
NICZEGO. Szyld ten zresztą
wisial na tym sklepiku przez
całą okupację, choć Niemcy
ostro zakazali działalności kó­
łek rolniczych i KGW.

I choć dzisiejszym młodym
rolnikom-specjalistom wyda­
wać się to może tylko history­
cznymi wspominkami — mie­
szkańcy wielu wsi z sentymen­
tem wspominają tamte czasy i
ze zdobytego dużo później, ce­
lofanu wydobywają stare do­
kumenty, które świadczą o ich
aktywnej obecności na pierw­
szej linii frontu przeobrażeń
społecznych i gospodarczych
na wsi. W wielu wsiach, pier­
wszy kółkowy siewnik konny
czy tryjer oznaczały taką sa­
mą rewolucję, jak w dziesiątki
lat później —traktor wdziera­
jący się na uświęcone konną
tradycją, zagony. Jest zresztą

aż nadto uzasadnień, aby dziś
spojrzeć wstecz w tamte lata.
Niekoniecznie z tego powodu,
że 9 grudnia br. Rada Woje­
wódzkiego Związku Rolników,
Kółek i Organizacji Rolniczych
w Krakowie skrzykuje swoich
działaczy na uroczyste posie­
dzenie z okazji 120-lecia Kółek
Rolniczych w Polsce i ich 25-
lecia w PRL. Odbywają się
zresztą, z tej okazji, podobne
spotkania w kołach i gminach
z bogatą frekwencją i dysku­
sją, która po raz któryś już
wyzwala nową chęć działania,
zrobienia czegoś dla siebie i
społeczności. A więc nie za­
rdzewiały — mimo braku oli­
wienia — tryby kółek.

WIESŁAW WODA — prezes
WZRKiOR w Krakowie kła­
dzie przede mną — wydawany
w Krakowie przy pl. Szczepań­
skim 8, gdzie i dziś mieści się
siedziba „Wojewódzkich Kó­
łek” — „Przewodnik Kółek
Rolniczych”. Otwiera rocznik
pod datą 9 stycznia 1921 roku
— mówiąc: przeczytaj, co się
zmieniło... Czytam więc wer­
sety wykładu Albina Jury
(które wczoraj mogłyby się
ukazać w „Plonie”). A brzmią
one: „...Kółko rolnicze na wsi
powinno tętnieć bujnem i sil-
nem życiem. W niem powinny
się skupiać wszystkie nici ży­
cia rolniczego i kulturalnego
wsi. W Kółku rolniczem wi­
nien znaleźć członek poradę,
pomoc i opiekę. Kółko rolnicze
winno ująć w sprężyste ręce
całokształt tycia gospodarcze­
go wsi i niem świadomie do
celu sterować... W Polsce ma­
my przecież znaczny postęp,
już za naszego życia widoczny,
a zawdzięczamy go komu? (...)
I tylko nie ustawać nam w

pracy, a postawimy polskie
rolnictwo na równi z rolnic­
twem pierwszych narodów
świata."

Kiedy po 18 latach przerwy
(1939—1957) znów powstały
warunki działania kółek —

prawie samorzutnie i w prze­
ciągu paru miesięcy objęły one

ponad 90 proc. wsi. I to wła­
śnie w tym czasie zaczęto bu­
dować „Agronomówki” (140 w

województwie) sądząc, że będą
one promieniować wysoką kul­
turą rolną, przykładem i do­
świadczeniem. Elementarne
potrzeby rolnictwa tych cza­
sów dyktowały przedsięwzię­
cia: w rodzaju orgańizaćji
prawie 1000 punktów czyszcze­
nia i zaprawiania nasion; 125
kółkowych zespołów produko­
wało rocznie (1969) — 933 tys.
sztuk cegły w województwie,
380 tys. sztuk pustaków; pobu­
dowano 125 magazynów nawo­
zowych, kilometry dróg, wo­

dociągów i gazociągów. W ro­
ku 1973, tuż przed podziałem
administracyjnym, krakow­
skie kółka gospodarowały już
4535 ciągnikami. Natomiast
sprzętu konnego, przystosowa­
nego do warunków natural­
nych tego regionu, posiadały
tyle, że gdyby był on dziś w

ich dyspozycji — to ów tragi­
czny refren na każdym zebra­
niu wiejskim o drobny, konny
sprzęt, do produkcji rolnej
byłby tylko mało znaczącym
zabiegiem...

Cóż, wynaleziono Spółdziel­
nie Kółek Rolniczych. Miały
być wykładnią nowych czasów,
które wymagały szybkiego,
sterowanego postępu w roz­
woju usług rolniczych. I tego
nie może nikt kwestionować.
Koncentracja maszyn i opera­
tywna nimi dyspozycyjność —

miały swoje uzasadnienie, choć
w kółkach rolniczych powi­
nien był pozostać drobny
sprzęt rolniczy i tradycyjna
jego obsługa. Ale naszym po­
litykom zamarzyła się gigan­
tomania, a poniektórzy nau­
kowcy gorliwie ją uzasadniali.
Mało kółek oparło się tym in­
nowacjom, a wszystkie wnet

stały się „piątym kołem” u

SKR-owskiego wozu...

I nie o ilość czy nawet ja­
kość usług SKR tu chodzi.
Ich wartość wynosiła np. w

małym województwie miej­
skim, w roku ubiegłym aż
1.135 min złotych. Rozmiary
owych usług na rzecz gospo­
darstw indywidualnych stano­
wią jeden z najważniejszych
czynników rozwoju i wielkości
produkcji rolnej w kraju.
SKR krakowskie i innych
województw obok tradycyjnie
wykonywanych, drogich już
bardzo, usług — reagują w tym
czasie również na te potrzeby,
które tak mocno dały o sobie
znać w kryzysowych miesią­
cach. Prowadzą punkty wul­
kanizacyjne, stacje paliw dla
rolników, podejmują, czasem

w sposób wymyślny (np.
Gdów) produkcję sprzętu rol­
niczego, a nawet organizują
biblioteki, i daiecińce. Same
zresztą pracują w prymityw­
nych warunkach technicznych
i socjalnych, mimo, że dyspo­
nują 1,3 miliardowym mająt­
kiem w województwie miej­
skim.

Ale to właśnie SKR stały
się najsłabszym, rwącym się
ogniwem funkcjonowania sa­
morządu kółkowego na wsi?'
(Sądzę, że prof. dr Franciszek
Kolbusz, który zapowiedział
swoją publikację na łamach
„Gazety” w sprawie kółek rol­
niczych, podejmie i rozwinie
ten problem w oparciu o ba­

dania naukowe). Zaś owe słabe
punkty, moim zdaniem, posia­
dały swoje uwarunkowania,
nie tyle w samym modelu
owego samorządu, co w sferze
jego praktycznego zaniechania.
A i przed 5. laty, kiedy obra­
dowała w Krakowie sesja nau­
kowa na temat roli kóiek rol­
niczych w przeobrażeniach
wsi, nie było już dla nikogo
tajemnicą, że dobrze prospe­
rujące przedstawicielstwo rol­
ników indywidualnych, kółek,
KGW, zrzeszeń branżowych,
pozwala osiągać zadowalające
wyniki we wszystkich czło­
nach — ekonomicznych, spo­
łecznych i kulturalnych poli­
tyki rolnej.

Kiedy słucha się działaczy
kółkowych, ofiarnych pracow­
ników z Wojewódzkiego Zwią­
zku, działów samorządowych i,
KGW staje przed oczami o-

grom dokonań ludzi tej orga­
nizacji. Była ona często reor­
ganizowana a nawet i mani­
pulowana, ale wszystko to nie
jest w stanie zniweczyć ani jej
dorobku ani możliwości roz­
wojowych.

Patrzymy na mapę starego
i nowego województwa. Zapa­
lają się na niej czerwone świa­
tełka przy nazwach wsi do
których kółka rolnicze „nie
wracają”. One tam były cały
czas, choć często ich działacze
chodzili ze spuszczonymi gło­
wami. Były też Koła Gospodyń,
które w żadnym okresie nie
zawiesiły swojej żmudnej, a

przecież efektywnej pracy. Pa­
lą się owe czerwone światła na

tej mapie tym wyraźniej po
ustawie sejmowej, w obliczu
zebrań sprawozdawczych i wy­
borczych. Tak jest np. w Łęt­
kowicach, Kolonii, Radziemi­
cach, Głogoczowie, Poznaćho-
wicach Górnych, Woli Bator­
skiej, w Smrokowie, w tam­
tejszych Kołach Gospodyń. Nie
młode już często gospodynie
nie oglądają się na nic — za­
łatwiają swoje, gospodyń spra­
wy, wierne tradycjom i postę­
powi.

Podobnie jest i w wielu kół­
kach jak choćby w Kokotowie,
czy Małej Wsi i Zabawie w

rejonie gminy Wieliczka, tak
jest w Wielmoży, Rudniku (k.
Dobczyc) i tylu innych. Poję­
cie Kółko Rolnicze nośnikiem
postępu cywilizacyjnego, kul­
turalnego i gospodarczego —

nie jest tam gazetowym slo­
ganem. Najlepsze Życzenia dla
Jubilatów. Dla wszystkich:
tych spod Słomnik, Wieliczki,
Wojnicza czy Łukowicy i
Czarnego Dunajca.

TADEUSZ LEŚNIAK

OSIEDLE — OAZA

SPOKOJU I CISZY!?

Wszelkie inicjatywy, których celem
jest pomnażanie szczególnie dóbr kon­
sumpcyjnych ozy zmierzające do us­
prawnienia naszego życia na co dzień,
są dzisiaj chętnie widziane. Dlatego
uwagi, z którymi dzieli się w liście do
nas lek. med. RYSZARD MAZURKIE­
WICZ, mogą wzbudzić pewne kon­
trowersje, bowiem według niego nie
wszystkie inicjatywy należy popierać,
chociaż płynące z nich doraźne ko­
rzyści są ewidentne. O cóż więc cho­
dzi autorowi listu? Oto obszerne frag­
menty jego korespondencji:

„Nowe osiedle mieszkanoiwe „Nad
'Wsią” usytuowane jest w Węgrzcach,
gmina Zielonki. Dynamicznemu wzno­
szeniu domków jednorodzinnych, nies­
tety, nie towarzyszą odpowiednie
przedsięwzięcia, ochraniające naturalne
środowisko człowieka. Błędem planis­
tów było niezaprojektowanie tu sieci

wodociągowo-kanalizacyjnej, chronią­
cej wodę i glebę przed zanieczyszcze­
niami. Zapomniano także o wywozie
śmieci przez MPO. Nie powinny one

zalegać w wąwozie. Jego dnem pły­
nie potok, a skażone w ten sposób wo­
dy przedostają się do studzien, z któ­
rych zmuszeni są pić wodę mieszkają­
cy tu ludzie.

Na domiar złego stan epidemiolo­
giczny osiedla pogarsza prowadzenie
hodowli zwierząt (nutrie), nierzadko w

celach zarobkowych, na mikroskopij­
nych, nierolniczych działkach. Gno­
jowica, wytwarzana przez zwierzęta
(hodowcy nie używają słomy na ściół­
kę), spływa do podskórnej wody stu­
dziennej, a zawarte w niej białaczko-
twórcze i rakotwórcze, azotyny, azota­
ny i nitrozoaniny stwarzają potencjal­
ne niebezpieczeństwo zachorowań na

nowotwory złośliwe. Zagrażają rów­
nież zdrowiu powstające tu warsztaty
samochodowe. Nie tylko zanieczyszcza­
ją środowisko, ale stwarzają hałas,
który czyni życie mieszkańców wprost
nieznośne.

Mając więc na uwadze zdrowie spo­
łeczeństwa, tak fizyczne jak i psychicz­
ne, odnośne władze nie powinny wy­
dawać zezwoleń na prowadzenie żad­
nej hodowli, a także na działalność
warsztatów samochodowych na tak

zwartym osiedlu.
Nadrzędny priorytet należy zawsze

nadawać ochronie zdrowia i wszelkie
inicjatywy rozpatrywać pod tym
kątem.

Jeśli bowiem, prowadzenie wałki z

zanieczyszczeniem i skażeniem miejsca
pracy i dzielnic przemysłowych jest
bardzo trudne i, kosztowne, to o wiele
łatwiejsza jest ochrona środowiska na

nowo wznoszonych osiedlach. Dlatęgo
też punkt ciężkości w tej walce należy
przesunąć na ochronę dzielnie miesz­

kaniowych, które są przecież miejscem,
gdzie spędza się większość życia. Win­
ny więc one być prawdziwymi oazami
odpoczynku i regeneracji sił psycho­
fizycznych człowieka”.

ZAMIAST ALKOHOLU
(EWENTUALNIE PAPIEROSÓW)

— CUKIER!

Ostatnio najłatwiej jest przyjmować
gości alkoholem. Każdy ma swoje pół
litra, zagwarantowane kartką. A prze­
cież jest wielu wśród nas, którzy
chętniej wypiliby herbatę i zjedli ka­
wałek ciasta. Potrawy te, jak wiado­
mo, wymagają większej ilości cukru,
którego, jak wieść niesie mamy w

tym roku dużo. Cóż byłoby więc
prostszego niż chętnym zamiast alko­
holu czy papierosów, sprzedawać cu­
kier. Nie trzeba dodawać, jak bardzo
ułatwiłoby to matkom sporządzanie po­
siłków jarskich, zwłaszcza teraz gdy na

rynku jest dużo niedrogich jabłek, wy­
starczająca ilość mąki na przydział, a

oliwę można kupić bez kartek.
Dziś wiele osób pije z „obowiązku”,

bo „dostaje” wódkę czy wino bez moż­
liwości zamiany ich na bardziej sen­
sowny produkt. Może więc skończyć
z tą zachętą do rozpijania młodych i

dorosłych?!
ANNA LEONHARDOWA

Kraków

KARP — NA KARTKI?!

Środki masowego przekazu poinfor­
mowały nas, że przydział świątecznego
karpia na statystycznego Polaka wy­
niesie ok. 30 dkg. Jak go rozdzielić,
żeby każdy mógł swoją skromną ilość
ryby, przy najmniejszym trudzie,
otrzymać? Wydaje mi się, że najroz­
sądniej byłoby sprzedawać karpie na

kartki na wolny odcin.ek — RM1-75.
Gdy bowiem ryby rozdzieli się, jak to

bywało, na zakłady pracy, nie wszys­
cy ludzie starsi i renciści będą mogli
je zakupić, nawet gdy ich część bę­
dzie rozprowadzona do sklepów. Sys­
tem kartkowy dałby na pewno więk­
szą gwarancję sprawiedliwszych za­
kupów. -

WIKTOR BURDA — Kraków

TO LUDZI ZŁOŚCI...
W Krakowie przy ul. Siemiradzkiego

mieści się pralnia, która na początku
1980 r. zaprzestała swojej działalnoś­
ci ze względu na rozpoczęty tam re­
mont. Miał on trwać miesiąc, a ciąg­
nął się przez cały rok. Obiekt otrzy­
mał „reprezentacyjny” wystrój, duża

okna, kute żelazne drzwi itp.
Z końcem roku 1981, ku radości oko­

licznych mieszkańców, pralnia wznowi­
ła swoją działalność. Nie na długo
jednak, bo jeszcze w grudniu tegoż
roku, została chwilowo zamknięta —

zdaje się z powodu choroby personelu
i mimo że mija już rok, dalej jest nie­
czynna.

W mieście, gdzie tylu ludzi oczekuje
na mieszkania, oglądanie pustego lo­
kalu jest szczególnie denerwujące.
Skoro nie' jest on potrzebny pralni,
czy nie należałoby go zaadaptować na

mieszkanie? Tylko po co wobec tego
było robić ten kosztowny remont?

ANNA WIDŁAK — Kraków

DROGA REDAKCJO
PROSZĘ O RADĘ!

Moja córka ma 12 lat. Jej nieszczęś­
ciem jest, że nosi 35 numer buta, a tej
wielkości obuwie można kupić tylko
na talony, taloriy zaś otrzymują dzie­
ci od 13 lat wzwyż. Mojej córce więc
talon nie przysługuje. Obiegłam już
wszystkie sklepy w Krakowie i oko­
licy, tracąc mnóstwo cennego czasu,
ale niestety nie udało mi się dziecku
kupić butów. Co mam więc robić?
Przecież nie mogę posłać dziecka do
szkoły boso. Zastanawiam się, jak ra­
dzą sobie z butami matki, których
dzieciom wyrosły stopy ponad plan?

ANNA RAJCHEL —

Kraków — Nowa Huta

Bieżymy na io, ie za naszym po­
średnictwem któryś sklep zaoferuje
tej stroskanej matce kupno butów dla
córki.

NIE JEST TAK ZLE!
' Wśród krytycznych uwag, jakie

często słyszy się pod adresem róż­
nych instytucji użyteczności publicz­
nej, nie brakuje także skarg, co naj­
smutniejsze, na działalność zakładów

pogrzebowych.
Ja natomiast przy załatwianiu for­

malności związanych z pogrzebem, w

pierwszej dekadzie listopada br. w

Bochni, spotkałem się z wielką życzli­
wością i serdecznością całego persone­
lu Zakładu Pogrzebowego Rejonowego
Przedsiębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej.

Takt, zrozumienie i wszechstronną
pomoc okazał mi kierownik tejże pla­
cówki ob. Kostański (niestety nie znam

imienia), przy załatwianiu formalności
i samego pogrzebu, skomplikowanego,
przez przewóz zwłok z Krakowa.

Spotkanie w tak .smutnych okolicz­
nościach człowieka z sercem, a nie
urzędnika-formalistę, świadczy o tym,
że nie jest tak źlę w naszym społeczeń­
stwie w stosunkach instytucja — petent
— jak to się ogólnie mówi i pisze.

STANISŁAW MYTAS — Kraków

Opracowała:
(A.K.)

CZWARTEK, 9 GRUDNIA 1982 — NR Hf

NHL — liga hokejowa 2 65-lełniq tradycją

GRETZKY: rekord za rekordem
02 bramki w sezonie 81/82 9 29 kolejnych spotkań — w każdym

co najmniej jedna bramka!

Zamieszczona przed paroma dniami przeze mnie krótka in­
formacja o przygotowaniach zawodowych drużyn NHL do po­
jedynków z reprezenetacją hokejową ZSRR sprawiła, że za­
dzwoniło do mnie kilku czytelników z prośbą o podanie nieco

więoej szczegółów o hokeju profesjonalnym w Kanadzie. Dziś

czynię zadość tym prośbom.

Ojczyzną hokeja jest jak za­
pewne wszyscy wiedzą Kanada,
gdzie pierwszy mecz rozegrano
jeszcze w 1837 roku w Montrea­
lu. W 1917 r. najsilniejsze kluby
z Montrealu, Toronto, Ottawy,
Quebecku powołały do życia
centralą Kgę zawodową: NA­
TIONAL HOCKEY LEAGUE

(NHL) i jeszcze w grudniu tegoż
roku odbył się pierwszy mecz

w ramach tej ligi. Od 1924 roku

toczą się rozgrywki o najcen­
niejsze trofeum — Puchar Stan­
ley*.

Liczba drużyn w 65-letniej
historii NHL była różna, zaczy­
nano od 5 drużyn, potem ligę
poszerzono do 10, obecnie liczy
21 zespołów. Tylko 8 zespołów
(Montreal Canadiens, Toronto

Mapie Leafs, New York Ran-

gers, Chicago Black Haws, De­
troit Red Wings i Boston Bruins)
gra niezmiennie od początku
NHL, inne kluby mają krótszy
żywot np. przed tym sezonem

zbankrutował zespół Colorado
Rockies, zastąpiła go drużyna
New Jersey Devils. Takie jest
życie profesjonalnych klubów,
kiedy zabraknie pieniędzy —

kluby bankrutują, na ich miej-
ce tworzą się nowe.

21 drużyn podzielonych Jest
w tym sezonie na 4 grupy:

© PATRICK * DIVISION:
Islanders (obrońca Pucharu

Stanleya), Philadelphia, Rangers,
Pittsburg, Washington 1 New

Jersey.
@ ADAMS DIVISION: Mont­

real Canadiens, Boston, Buffalo,
Quebec, Hartford.

@ NORRIS DIVISION: Chi­
cago, Minnesota, St. Luis, To­
ronto, Detroit.

© SMYTHE DIVISION: Ed-
monton, Los Angeles, Winnipeg,
Vancouver (ubiegłoroczny finali­
sta Pucharu Stanleya). Calgary.

Ciekawy jest system rozgry-f
wek. Każdy z zespołów nieza­
leżnie w jakiej gra grupie, roz­
grywa po 4 pojedynki z każdym
rywalem. Daje to 80 pojedynków
w sezonie! Ale uwaga — dru­
żyny klasyfikowane są w 4 wy­
żej przytoczonych grupach.
Miejsce w grupie jest bardzo

istotne, bowiem stanowi ono

podstawę do wzięcia udziału w

rozgrywkach o Puchar Stanleya.
Na placu boju zostaje już tylko
16 drużyn (odpadają najsłabsze),
które grają dalej systemem
play-offs (do czterech zwycię­
skich spotkań) ćwierćfinały,
półfinały i finał.

Przed sezonem fachowcy naj­
więcej szans dawali zespołowi
Islanders, którego gwiazdą numer

1 jest Mikę Bossy — uznany w

minionym sezonie za najlepszego
hokeistę rozgrywek o Puchar

Stanleya. Rzeczywiście drużyna
z Nowego Jorku nie zawodzi,
gra dobrze i równo i prowadzi w

swojej grupie (14 zwycięstw, 5
remisów, 9 porażek). Ale rów­
nie wysoką formę prezentuje
Chicago, które w tej chwili ma

najlepszy bilans; 15 zwycięstw,
5 remisów, tylko,3 porażki. Gra
tu m. in. najlepszy obrońoa mi­
nionego sezonu: Doug Wilson:
Nie zawodzi słynny Montreal

(przewodzi w swojej grupie), a

także klub Wayne Gretzky’ego
— Edmonton Oilers. W tym
miejscu muszę koniecznie po­
święcić dwa słowa temu wspa­
niałemu zawodnikowi, który jak
pamiętamy grał na ostatnich
MS w Finlandii. W minionym
sezonie 21-letni Gretzky dokonał
nie lada sztuki w całych roz­
grywkach zdobył 212 punktów
(92 bramki, 120 podań) co jest
rekordem w 65-letniej historii
NHL. Gretzky wymazał rekord

legendarnego G. Howe, w tym
sezonie nadal imponuje fanta­
styczną formą strzelecką, w •

kolejnych 29 spotkaniach zdobył
przynajmniej jedną bramkę! Ta
też jest rekord NHL.

Ale 1 drużynie Gretzk’ega
zdarzają się potknięcia niedaw­
no jego zespół przegrał u siebie
z -Quebee 7:9. Gretzky strzelił

wprawdzie 8 gole, ale w tym
meczu przebili go bracia Stastni

(byli hokeiści Poldi Kladnoh
Marian I Peters zdobyli • pa 2

gole, Anton —. jednego.
Skóro mowa a personaliach

to warto wiedzieć, że w NHL

gra coraz więcej europejskich
hokeistów głównie ze Szwecji,
Finlandii, a także z CSRS. I tak

np. Montreal zakupił świetnego
napastnika szwedzkiego — Ne-

slunda, kolegą klubowym
Gretzky’ego jest Czechosłowak —

Pouzer, w Philadelphl gra
Dyorzak, a Washington — Ne

vy.

Rozgrywki NHL cieszą się
kolosalnym zainteresowaniem!

przykładowo pojedynek Mont­
real — Philadelphia (6:4) oglą­
dało dokładnie 17.199 osób!

Wszystko wskazuje na to, że zo­
stanie pobity ubiegłoroczny re­
kord, kiedy to średnia kibiców
na jeden mecz wynosiła ok. 9 .5

tysiąca.

I na koniec potwierdzenie In­
formacji sprzed kilku dni. zdo­
bywca Pucharu Stanleya —

Islanders nie będzie jednak grał
z reprezentacją ZSRR. Oto pro­
gram spotkań drużyny Tichono-
wa: 28.XII z Quebeck, 30 XH
z Montreal, 2.1 z Calgary, 4.1. z

Minnesota i 6.1. z Phlladelphią,
O historii kontaktów radziecko-

kanadyjskich w hokeju napisaę
wkrótce. •

(A. Stan.)

Mały sport -

W cieniu wielkich klubów jak Wisła, Cra-
covia czy Hutnik żyją małe klubiki dzielnico­
we. W dzielnicy Krowodrza jest ich sporo:
Bronowianka, Bronowicki, Clepardia, Zwie­
rzyniecki, LZS Mydlniczanka, LZS Olszanica,
Przegorzalanka, Tonianka, Krakowski Klub
Jazdy Konnej. Jedna, czasem 2—3 sekcje,
najczęściej — piłka nożna. Nie jest o nich
głośno, nie pisze o nich prasa, na obiekty
nie zagląda kamera telewizyjna.

A jednak mimo trudnych warunków, roz­
licznych kłopotów zwłaszcza finansowych —

żyją, działają. W Bronowickim działacze re­
montują klubowy budynek, sportowcy zakła­
dają nowe sekcje (ping-ponga, teraz myśli
się o sekcji samoobrony). W Przegorzalach
młodzież kopie w piłkę, teraz zamyśla jak
wybudować korty tenisowe. Futboliści, judo-
cy, piłkarze ręczni — grają w barwach Cle-
pardii, gdzie ponadto kończy się remont o-

biektu. Pięknie i schludnie prezentuje się o-

biekt Zwierzynieckiego, korty tenisowe są
oblegane przez miłośników tej dyscypliny
sportu, w najbliższym czasie działacze klubu
chcą postawić obok kortów niewielką try-
bunkę. W Olszanicy nadzieja w budowanej
szkole przy której mają powstać obiekty
sportowe, w Mydlnikach działacze i sportow­
cy walczą o uratowanie boiska do piłki noż­
nej, architekt zaprojektował kolektor w taki
sposób, że ma przejść przez... środek boiska.
Byli u naczelnika, może uda się zmienić pla­
ny. Podobny dylemat ma Bronowianka —

ciągle zagraża jej osiedle domków jednoro­
dzinnych.

A czy ktoś zastanowił się — co będzie ro­
bić młodzież z Mydlnik, Bronowie jeśli za­
braknie boiska, obiektów sportowych? Dzi­
siaj kopie tu w piłkę 50—60 chłopców. Powie
ktoś to mało, odpowiem — to dużo, 1 bardzo

ważny sport
dużo. Takie kluby mocno tkwiące w środo­
wisku nie mogą zginąć! One spełniają ważną
rolę przede wszystkim wychowawczą. Tu nie
uprawiany jest sport przez duże s, ale mały
sport co wcale nie oznacza — mało ważny
sport.

Dla kilkunastu piłkarskich drużyn z kro­
woderskich zakładów pracy tzw. I i II liga
TKKF — to rzecz tak niemal ważna jak pro­
fesjonalna ekstraklasa. Grają, walczą do u-

padłego, bramki witane są z taką samą ra­
dością jak na hiszpańskim Mundialu. W mi­
nionym sezonie najlepszych futbolistów miały
Ogniska TKKF: Oldboy Zwierzyniecki, Polon
i Gryf przy Drukarni Narodowej.

Z Zarząd Dzielnicowy TKKF Krowodrza —

w miarę swych skromnych możliwości (a są
skromne to wiemy, największą bolączką jest
brak własnej bazy) stara się organizować jak
najwięcej różnorodnych imprez masowych.
Wspomniane tu już ligi futbolowe (przy oka­
zji podziękowania dla Zwierzynieckiego 1
Bronowianki za udostępnienie boisk), liga te­
nisa stołowego w Energoprojekcię, spartakia­
dy zakładów pracy, turnieje tenisa ziemnego.

Na zimę szykuje się duża frajda dla ama­
torów narciarstwa śladowego. W Lasku Wol­
skim (koło leczniczówki) postawiono dwa
domki, gdzie narciarze będą mogli przebrać
się, wymyć. Instruktorzy z PZN wytyczą w

Lasku trasy biegowe (o ile oczywiście będzie
śnieg), całością ma zająć się Ognisko TKKF

Gzymsiki.
Podobną akcję chce organizować Zwierzy­

niecki. Jeśli będzie tylko śnieg — powiedzmy
raz, dwa razy w tygodniu o określonej porze
narciarze będą mogli przyjść do klubu, po­
biegać na Błoniach, skorzystać z szatni.

Pozornie drobne, małe inicjatywy. Tylko
pozornie.- ('ANS)

Austriacy będq groźni

Hokeiści Austrii to jeden z

rywali naszej reprezentacji w

marcowych mistrzostwach
świata grupy „B“ w Tokio.
Na ostatnich mistrzostwami
świata tej grupy w Klagen­

furcie drużyna Austrii spra­
wiła swym sympatykom spo­
rą niespodziankę, kiedy za­

jęła II miejsce za NRD i

wygrała m. in. z Polską. W

najbliższym czasie reprezen­
tację Austrii, prowadzoną
przez trenera R. KIBBIASa,
czekają ważne testy w okre­
sie przygotowań do turnieju
tokijskiego. Austriacy roze­
grają trzy mecze — z Finlan­
dią „B“ (18.12), Szwajcarią
(19.12) i NRD (21.12). W ka­
drze reprezentacji Austrii
znalazł się m. in. KOENIG
— strzelec 4 bramek w me­
czu z Polską, wygranym
przez Austriaków 6:5.

Wimbledon to biznesJ

Sir BRION BURNETT —

prezes „Ali England Club“
— zaciera ręce. Tegoroczne
wpływy z. organizacji turnie­
ju w Wimbledonie przekro­
czyły o 43 procent wpływy
uzyskane w roku ubiegłym.
Dochody netto w 1982 r. o -

siągnęły kwotę 2,75 min do­
larów. Decydujący wpływ na

zyski klubu miało podniesie­
nie cen biletów oraz opłat za

prawo przeprowadzania, tran ­
smisji przez stacje telewizyj­
ne.

Ruszają Puchary Świata w biegach i skokach

Czy Łuszczek i Fijąs
zagrożą potentatom?

Za nami pierwsze starty
alpejczyków w Pucharze
Świata, za kilka dni ruszają
dwa kolejne Puchary Świata
— w skokach i w biegach.
Oba nie mają tak długiej tra­
dycji jak alpejskie puchary,
dopiero od kilku lat rozgrywa­
ne są oficjalnie pod patrona­
tem Międzynarodowej Federa­
cji . Narciarskiej.

Zacznijmy od Pucharu
Świata w biegach, jako że

już 12 grudnia rozegrane zo­
staną pierwsze konkurencje,
Biegaczki rozpoczynają starty
biegiem na 5 km w Valle di
Sole (Włochy), potem w ciągu
całego sezonu będą jeszcze
miały 9 konkurencji pucharo­
wych, na dystansach od 5 do
20 km.

Mężczyźni inaugurują pucha­
rowe występy 18 bm. biegiem
na 15 km w Davos (Szwajca­
ria) i podobnie jak panie, mają
do rozegrania jeszcze 9 biegów
(15km,30kmi50km).

W minionym sezonie wśród
kobiet triumfatorką Pucharu
Świata była Norweżka Berit
Aunli. Był to dla niej wspa­
niały rok, na mistrzostwach
świata w Oslo -wywalczyła aż
3 złote medale, co postawiło
ją w rzędzie najwybitniej­
szych biegaczek w historii tej
dyscypliny sportu. 26-letnia
Norweżka była też bezkonku­
rencyjna w Pucharze Świata.

Wśród mężczyzn Puchar
przypadł Amerykaninowi Bllly
Kochowi. Na mistrzostwach
świata w Oslo zdobył tylko

jeden i to brązowy medal na

30 kin, ale w zawodach o Pu­
char Świata spisywał się do­
skonale. W ostatnim starcie
wyprzedził' słynnego Szweda
Wassberga, zapewniając sobie
zwycięstwo w końcowej kla­
syfikacji. W tym sezonie 27-
letni Koch chce również pow­
tórzyć swój sukces. Bardzo
starannie przygotowywał się
do sezonu, trenując m., in. na

lodowcu austriackim Dach­
stein, a także na północy Ka­
nady.

Ale o zwycięstwo w Pucha­
rze Świata nie będzie łatwo,
mocnych rywali nie brakuje.
Jak zawsze, trzeba się liczyć
z ekipą radziecką, której asem

będzie 3-krotny złoty medali­
sta z Lakę Placid — N. Zimia-
tow, a wspierać go będzie A.
Zawiałow, J. Burłaków, A.
Batiuk, W. Nikitin. Również
Szwedzi — Wassberg i Erik-
sson zapowiadają walkę o

czołowe miejsca, groźni będą
Norwegowie z wiecznie mło­
dym Braa na czele, Finowie.
Wśród kobiet dominować po­
winny ekipy: radziecka (lider­
ką będzie zapewne Smietani-
na, zakończyła natomiast ka­
rierę 40-letnia Kułakowa), fiń­
ska (Rłikivouori), norweska
(Aunli), NRD-owska (choć za­
kończyły karierę Petzold i
Hesse), może czechosłowacka
(Pasiorova).

O punkty w Pucharze Świa­
ta walczyć będą nasze bie­
gaczki i biegacze. Największe
nadzieje wiążemy oczywiście
z Józefem Łuszczkiem, który
w minionym sezonie zakończył

pucharową rywalizację na 11
miejscu. Zakopiańczyk solid­
nie trenował, m. in. ostatnio
przebywał dwukrotnie w

Szwecji, gdzie wraz z Ryszar­
dem Budzem i młodymi bie­
gaczami: Wysowskim i Bu­
rym — ćwiczył na śniegu. W
tym sezonie nowy trener ka­
dry L. Grzyb chciałby przygo­
tować w miarę silną sztafetę
na przyszłoroczne igrzyska w

Sarajewie. W zawodach pu­
charowych mają też uczestni­
czyć dwie nasze biegaczki. W
tej chwili kadrę tworzą: Gę-
bala, Guzik, Czerwińska, Sle-
ziak 1 Kułaga, a ich opieku­
nem został — Wiesław Gębala.

W II połowie grudnia, do­
kładnie 18 bm., na skoczni w

Cortina d’Ampezzo rozpocznie
się Puchar Świata w skokach.
Kolejne imprezy to tradycyjny
Turniej Czterech Skoczni, po­
tem dwa konkursy w Czecho­
słowacji i dwa za oceanem

w USA i Kanadzie. Skoczko­
wie mają następnie w plan e

3 konkursy w Szwajcarii i
serię 6 konkursów w Skandy­
nawii, zmagania zakończy
konkurs w Planicy. W drugiej
połowie marca oczekuje skocz­
ków najważniejsza impreza
tegorocznego sezonu — mis­
trzostwa świata w lotach nar­
ciarskich na czechosłowackiej
skoczni w Harrachovie, gdzie
można skakać ponad 180 m.

W sezonie 1981/82 najlep­
szym skoczkiem był bez wąt­
pienia Austriak — Armin Ko-
gler, który wywalczył złoty
medal na mistrzostwach świa­
ta w Oslo, był także pierwszy

w Pucharze Świata. Ten 26-
letni skoczek jest głównie spe­
cjalistą od dużych obiektów,
Do niego należy rekord świa­
ta w lotach (180 m na skocz­
ni w Oberstdorfie).

Polska ma zapewniony limit
dla dwóch skoczków w Pu-
charze Swiata, dwaj dalsi wy­
startują także w Turnieju
Czterech Skoczint W tej chwi­
li naszym asem jest Piotr Fi-

jas. Przed rokiem nie był w

najwyższej formie. W końco­
wej klasyfikacji Pucharu
Świata zajął dopiero 26 miej­
sce. „Najważniejszą dla mnie
imprezą są mistrzostwa świa­
ta w lotach. Chciałbym pow­
tórzyć wynik sprzed kilku lat,
kiedy na skoczni w Planicy
zdobyłem brązowy medal. Du­
żo pracowałem z trenerem

Józefem Przybyłą nad popra­
wieniem drugiej fazy lotu i
lądowania".

Obecnie nasi najlepsi skocz­
kowie trenują w Austrii. W
kadrze, obok Fijasa, są: Duda,
Łoniewski, Zwijacz, ciekawe
jak spisze się grupa utalento­
wanych nastolatków: Mądry,
Kowal, Witkę. Może jeszcze
nie w tym sezonie, ale za rok,
dwa, oni stanowić będą o sile
polskich Skoków.

W światowej czołówce nie
zapowiada się na jakąś gene­
ralną zmianę. Najsilniejsze e-

kipy wydają się mieć: Au­
striacy (Kogler, Neuper, Gro-

yer, rewelacyjnie skacze u

progu sezonu 17-latek Hirner),
Norwegowie (Ruud, Bergerud,
Satre), Finowie (Puikkonen,
Toermanen). Ciekawe czy do
czołówki powrócą zawodnicy
NRD pod wodzą nowego tre­
nera, ongiś świetnego skoczka
H. Glassa? Pytań jest więcej,
sezon — choć przedolimpijski
— zapowiada się bardzo cie­
kawie. Dla wszystkich ekip
będzie to bowiem generalny
sprawdzian formy przed Sara­
jewem. Kto w tym sezonie
odstanie od czołówki świato­
wej, może w niej stracić miej­
sce bezpowrotnie.

ANDRZEJ STANOWSKI
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Koledze

LUCJANOWI
ZGORSKIEMU

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci ŻONY.

Zarząd Wojewódzkie­
go Związku Spółdziel­
ni Praey oraz kole-

śanki 1 koledzy

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, domy, parcele,
sprzedaż —. kupno oferuje pośre­
dnictwo lnt. Rodak, Kraków, 18
Stycznia 55/55 wtorki, czwartki
godz. 10—17.

GORLICE! Połowę domu — mu

rowany, kryty blachą, przedwo­
jenny, 98 ms, gaz, wodociąg, lo­
kal usługowy, wolne mieszkanie
— sprzedam lub zamienię na

mieszkanie własnościowe. Oferty
„Prasa” Wrocław, Podwale 62, dla
nr 49937,

KOŚCIÓŁEK Katarzyna,
Tarnów, Lwowska 14/28. zgubiła
wkładkę zaopatrzenia nr 023618,
wydaną przez Urząd Miejski w

Tarnowie. , T-31314

KIZIOR Janusz, zam. Wiewiórka
246, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr J 598771, wydaną przez Urząd

Żyrakowie.

PIWOWAR Anna, zam. Chotowa
37, zgubiła wkładki zaopatrzenia
nr nr 614307, 614308 dla lyna Da­
riusza, wydaną przez „Społem”
WSS Oddział w Dębicy. T-S1296

PRZETARGI

Gminy T-31312

Koledze

inż. LUDWIKOWI
WOJTYDZE

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu łmierel OJCA.

Dyrekeja Wojewódz­
kiego Biura Projek­
tów w Tarnowie oraz

koleżanki i koledzy

KUPIĘ działkę budowlaną w No­
wym Targu lub okolicy. Nowy
Targ, tel. 13-79. A-206

DZIAŁKĘ budowlaną łub sta
dom w gminie Mogilany — ku­
pię. Do zamiany 3-pokojowe
mieszkanie w centrum. Oferty
34418 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

Mgr WOJCIECHOWI
WIECZORKOWI

sędziemu Sądu Wojewódz­
kiego w Nowym Sączu,
składamy wyrazy serde­
cznego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Prezes Sądu Woje­
wódzkiego, sędziowie
1 pracownicy Sądu

Wojewódzkiego
w Nowym Sączu

SZKLARNIE o powierzchni 600 mZ,
położone w Zakliczynie n. Dunaj­
cem, sprzedam. Andrzej Grzegor­
czyk, Zakliczyn n. D., ul. Mickie­
wicza 14, tel. 78 Zakliczyn (wieczo­
rem),___________ te-26669

SPRZEDAM 1,2 ha gruntu użyt­
kowego koło Łapanowa. Nowiń­
ska, Szczawnica, ul. 18 Stycznia
21a. g-34503
KRAKÓW — os . Bielany! Sprze­
dam działkę budowlaną. Oferty
34150 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

DOM nad morzem, na około 20
miejsc, bez wyposażenia, wydzier­
żawię. Janusz Pastwa, Unieście,
Przyjaciół 17, tel. 561, 76-032
Mielno.

OLKUSZ! Dom jednorodzinny,
hektar pola — sprzedam tanio.
Olkusz, Armii Czerwonej 49 (nie­
dziela). g-34203

WCZASY

KUPNO
OFERUJĘ wczasy na'd morzem —

20 miejsc — w zamian za remont
domku jednorodzinnego. Czarnec­
ki, 76-150 Darłowo, Nadbrzeżna 6.

STAR! monety kuplę. Oferty
32818 „Prasa” Kraków, Wlślna 2. ZGUBY

SPRZEDAŻ

PIANINO sprzedam. Tel.
(wieczorem).

11-15-85
g-35133

LOKALE

TRZYPOKOJOWE, komfortowe

mieszkanie, 49 m», parkiety, flizy,
boazeria, os. XXX-lecia — zamie­
nię na większe, budownictwo

międzywojenne. Oferty 33740 „Pra­
sa” Kraków, Wlślna 2.

ORSZULAK Stanisław, zam. Od­
męt 67, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia nr 516705, wydaną przez
Urząd Gminy w Szczucinie.

T-31313

JELEŃ Roman, zam. Karwodża
22, zgubił wkładki zaopatrzenia
nr nr 163306, 163307 dla córki Edy­
ty, wydane przez Zakłady Arty­
kułów Pomocniczych Przemysłu
Skórzanego w Tarnowie. T-31313

NOWAK Maria, zam. Straszęcin
177, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
nr 612636, wydaną przez Zakład
Jajczarsko-Drobiarski w Dębicy.

ODCZYNNIKI CHEMICZNE
SZKŁO UBORATORY1NE

SPRZEDA w ramach upłynniania zbędnych za- i

pasów magazynowych
INSTYTUT PRZEMYSŁU

WIĄŻĄCYCH MATERIAŁÓW
BUDOWLANYCH

w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Cementowa 1.1

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia Instytutu, tel.
44-10-55, wewn. 23.

Centralny Związek Spółdzielni Inwalidów

POSZUKUJE OBIEKTU
SANATORYJNEGO lub WYPOCZYNKOWEGO
celem odkupienia, wydzierżawienia lub podjęcia

współpracy w innej formie.

CZSI zainteresowany jest budynkiem o minimum
60 miejscach, z pokojami jedno i dwuosobowymi, z peł­
nym zapleczem sanitarnym i gastronomicznym.

Oferty prosi kierować do Zakładu Usług I Obiektów
Socjalnych, ul. Warecka 5/7, 00-034 Warszawa, tel.
27-43-46, 27-15-81.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152

MAJERCZYK Stanisław, zam. Pa-
węzów 117, zgubił wkładki zao­
patrzenia nr nr 080353, 080356 dla
syna Stefana, 080357 dla syna Ry­
szarda, 080358 dla syna Pawła,
080359 dla syna Stanisława. 080360
dla syna Piotra, 080361 dla córki
Jadwigi, 080362 dla żony Heleny,
wydane przez Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Mięsnego
w Tarnowie. T-31311

BAŁA Elżbieta, zam. 2yraków99,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr

612429, wydaną przez Zakład Jaj-
czarsko-Droblarskl w Dębicy.

T-31311)

WALASZEK Jan, zam, Chorążec
11, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr Ag 220048, wydaną przez „Cen-
trostal” w Krakowie. T-31304

SŁUPEK Katarzyna, zam. Szyn-
wałd 172, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia nr 511335 wydaną przez
Urząd Gminy w Skrzyszowie.
__________________________

T-31296

CHMURA Stanisława, zam. Od-
poryszów 19, zgubiła przepustkę
zakładową nr 15/77, wydaną przez
„Unltra-Telpod” Wydział Produk­
cyjny w Żabnie. T-3129S

SMOLeN Aniela, zam. Łysa Gó­
ra 51, zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia nr 425362, wydaną przez Urząd
Gminy w Dębnie. T-31292

RYZ Barbara, zam. Słopnice 65,
zgubiła leg. służbową nr 1920/79,
uprawniającą do 50 proc, zniżki
kolejowej, wydaną przez Nadleś­
nictwo Limanowa.

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego I Artystycznego
„Pieniny” w Krościenku n. D„ ul. Sobieskiego 4 — sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zamochód
marki „NYSA” typ 522 T lux, nr silnika 469851, nr podwo­
zia 195920, rok produkcji 1977, stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 101,750 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 30, XII. 1982 r. o godz. 10,

w biurze Spółdzielni „Pieniny” w Krościenku n. D., ul. So­
bieskiego 4.
- Samochód można oglądać w dni powszednie, w godz. 7—14,
na placu Sp-ni „Pieniny” w Krościenku n. D.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia po­
przedzającego przetarg, do godz. 14, w kasie Sp-ni.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się bezpośrednio po pierwszym.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

NAUKA

JAKUBOWSKA Teresa, zam. Tar­
nów, Marchlewskiego 9, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia nr I 145154,
wydaną przez Ekspozyturę Ban­
ku PKO SA w Tarnowie. T-31303

iHimiHiiłiiiHłmn

I KURSY
REJ Józef, zam. Nagoszyn 80,
zgubił wkładki zaopatrzenia nr

J. 596705, J 596706 dla żony Micha­
liny, wydane przez Urząd Gminy
w Żyrakowie. T-31300

=♦ SA- =

FRYSZTAK Franciszek, zam. Za­
górzany 405, zgubił wkładki zao­
patrzenia 'Ad-839612 oraz Ad-839613
dla żony Zofii, Ad-839614 dla cór­
ki Joanny, Ad-839615 dla syna Pa­
wła 1 Ad-839616 dla syna Daniela,
wydane przez Karpackie Zakłady

- ile. '—Gazownicze w Jaśli A-240 =

BENTKOWSKA Zofia, zam. Za­
kopane al. Przewodników Ta­
trzańskich 6, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia N-4529131, wydaną przez
Państwowy Dom Wczasów Dzie­
cięcych „Krakus” w Zakopanem.

A-241

DIAGNOSTYKI
MOCHODOWEJ

♦ obsługi Fiata 126p
♦ obsługi pistoletu

„Grom" I „Hiłt”
+ tapetowania mieszkań

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Informacje 1 wipósy:
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 66-10-88, w godz.
8—17.

iiiiuiiiiiuiuiin

GOFRON Ryszard, zam. Dołęga
71, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr I 535321, wydaną przez Zakład
Remontowo-Budowlany przy Na­
czelniku Gminy Szczurowa,

T-S1322

GOFRON Jan, zam. Dołęga Tl,
zgubił wkładkę zaopatrzenia nr

I 539002, wydaną przez Zakład Re­
montowo-Budowlany przy Na­
czelniku Gminy Szczurowa.

WYSOKA nagroda za wskazanie
miejsca postoju samochodu Klat
125p, koloru białego, nr rej. TAR
9215, skradzionego w nocy z 2/3
grudnia, z ulicy Skowronków XX
w Tarnowie. T-31326

Zbiorcza Szkoła Gminna w Gnojniku ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci malowanie sal
lekcyjnych oraz wykonanie 400 m ogrodzenia w placówkach
oświatowo-wychowawczych na terenie gminy.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg” do dnia 20. XII. 1982 r.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 22. XII. 1982 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.
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ZRZESZENIE

WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
w Tarnowie, uL Wekslarska 8,

f ZATRUDNI NATYCHMIAST

na samodzielne stanowiska kierownicze

j 2 - mężczyzn
£ Wymagane kwalifikacje:
3 wykształcenie wyższe lub średnie, z odpowiednią pra-
£ ktyką w zakresie znajomości pracy w administracji
3 i budownictwie mieszkaniowym.
£ Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem
5 Zrzeszenia.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiii

Dziewiarska Spółdzielnia Inwalidów

„ROBOTNIK”
w Krakowie, ul. T. Kościuszki 86,

PRZYJMIE DO PRACY
w zakładzie zwartym lub w nakładztwie:

• DZIEWIARZY maszynowych
9 SZWACZY maszynowych — do przyucze­

nia w zawodzie

9 PALACZA c.o„ z uprawnieniami
9 4 SPRZĄTACZKI
9 4 PORTIERÓW z aktualnymi orzeczeniami

KIZ ORAZ

9 8 wysoko kwalifikowanych DZIEWIARZY
do zakładu usługowego, z aktualnymi orze­
czeniami KIZ lub zdrowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Spół­
dzielni.

Dyrekcja Zbiorczej Szkoły Gminnej w Zabierzowie ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie remontu kapitalnego budynków szkolnych w Brze­
zince i w Brzoskwini.

W zakres robót wchodzą:
— roboty Instalacyjne (wodne, gazowe 1 elektryczne)
— roboty budowlane
— roboty dekarsko-blacharskie.

Ogólna wartość remontów wynosi około 8 milionów zł.
Termin rozpoczęcia prac 1 kwietnia 1983 roku.
Termin zakończenia prac 25 sierpnia 1984 roku.
Oferty należy składać do dnia 17 grudnia 1982 r., w Dy­

rekcji Zbiorczej Szkoły Gminnej w Zabierzowie, ul. Szkolna
59, 32-080 Zabierzów.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20 grudnia 1982 r. w

Zbiorczej Szkole Gminnej w Zabierzowie.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
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| KURSY I
1 ▲ PALACZY central- £

nego ogrzewania 1 s

3 kotłów wysokopręt- E
= nyeh E

3 A obsługi suwnic
£ A obsługi wózków aku- S1
S mulatorowych 3

3 organizuje 3

Zakład Doskonalenia E

Zawodowego. E

3 Informacje i wpisy: Kra- E
3 ków, ul. Dietla 38, tel. 3
3 66-10-88, w godz. 8—17. 3

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego 1 Artystycznego
Pieniny” w Krościenku n. D., ul. Sobieskiego 4, sprzeda W

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO kiosk re­
gionalny — składany, zużyty w 10 proc.

Cena wywoławcza wynosi 160.814 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 28. XII. 1982 r. o godz. 11

w siedzibie Spółdzielni.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Spółdzielni, najpóźniej do dnia 27 grudnia
1982 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu.
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5 RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
1 PRODUKCJI ELEMENTÓW BUDOWLANYCH

w RZESZOWIE

| ZATRUDNI
£ w podległych zakładach na terenie Tarnowa

o STOLARZY maszynowych i ręcznych
£ O SPAWACZY—ślusarzy

O ZBROJARZY—betoniarzy
O ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

£ Kandydaci winni zgłaszać się w Zespole ds. Pra-
3 cowniczych przy ul. Fabrycznej 22.
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Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Budownictwa
„Transbud-Nowa Huta” sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki POLONEZ 1500, nr

ewTid. 6895, stopień zużycia 65 proc, (samochód składany z czę­
ści, rok produkcji 1979). Cena wywoławcza wynosi 404.950 zł.

Przetarg odbędzie się w świetlicy Dyrekcji Przedsiębior­
stwa w Nowej Hucie, ul. Ujastek 3, w dniu 23 grudnia 1982 r.

o godz. 10.
W razie nie dojścia do skutku sprzedaży w trakcie I prze­

targu, II przetarg odbędzie się w 2 godziny po pierwszym.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie
Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać codziennie w godzinach 10—12 w

miejscu przetargu.
Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu, bez obo­

wiązku podania przyczyny.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Dąbrowie Tarnow­
skiej przy ul. Szpitalnej 1 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie szaf rejestra­
cyjnych dla ośrodków zdrowia Zespołu Opieki Zdrowotnej
w Dąbrowie Tarn., w ilości 5 kompletów.

Termin wykonania 30. IV. 1983 r. Wartość orientacyjna zle­
cenia wynosi 1.500 tysięcy złotych.

Informacje w powyższej sprawie można uzyskać codzien­
nie w godz. 8—10, w dziale technicznym.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napisem
„przetarg”, w Dyrekcji ZOZ w Dąbrowie Tarnowskiej, w ter­
minie do dnia 28. XII. 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu
o godz. 10 w biurze Dyrekcji ZOZ.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, beż obowiązku podania przyczyn.

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego w Brze-
3 sku, ul. Starowiejska 28, sprzeda W DRODZE I PRZETARGU
S NIEOGRANICZONEGO niżej wymienione pojazdy samo-

S chodowe:

1) samochód wywrotkę 3W Star W-200,nr rej. 3105 — KB, nr

podwozia 05744, nr silnika 12488, stopień zużycia 50 proc.,
cena wywoławcza 625.000 zł,

g 2) samochód wywrotkę marki Star W 200/801, nr rej. TAR —

024 K, nr podwozia 10651, nr silnika 23579, stopień zuży­
cia 40 proc., cena wywoławcza 750.000 zł,

3) samochód wywrotkę marki Star W 28-800, nr rej. TAR —

417 K, nr podwozia 58115, nr silnika 80655, stopień zuży­
cia 80 proc., cena wywoławcza 167.000 zł,

4) spycharkę kołową produkcji ZSRR, marki „Buldożer”, typ
D-579, nr rej. 9994 — KB, nr podwozia 414547, nr silnika
660841, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 210.872 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1982 r., o godz. 9,

w Brzesku przy ul. Starowiejskiej 28.

Samochody można oglądać w dniach od 23 do 27 grudnia
1982 r., w godz. 13—14.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Zakładu lub przekazem pocztowym, najpó­
źniej do dnia poprzedzającego przetarg.

_

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od-
3 będzie się w tym samym dniu, bezpośrednio po przeprowa-
3 dzeniu postępowania I przetargu.
| Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo-

3 wiązku podania przyczyn.

3 Przedsiębiorstwo Budowy Obiektów Użyteczności Publicznej
5 „Budopol-Kraków” w Krakowie, al. Słowackiego 39, sprzeda
5 W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód dostawczy marki SYRENA R-29, rok produkcji
1975, nr podwozia 289310, nr silnika 218324, stopień zuży­
cia 73 proc., cena wywoławcza 64.800 zł,

2) podwozia do barakowozów przewoźnych typu GOSTY­
NIN, przystosowane do Jazdy na drogach publicznych,
nieużywane, cena wywoławcza 81.200 zł.

a ---- s Samochód można oglądać w Bazie Sprzętu i Transportu
^iiiHniinnimnininniinminniimnnHiniinnHiinHininimmmiiiiiiir „Budopol”, Kraków-Rybitwy, ul. Biskupińska 6, w godz. 7—14,

natomiast podwozia w Bazie Materiałowej „Budopol-Kraków”,
ul. Wielicka 42 a, w godz. 7—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 grudnia 1982 r., o godz. 9,
w siedzibie Przedsiębiorstwa (I p„ świetlica).

W wypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
o godz. 11.

Wadium, w wysokości 10 proe. sumy wywoławczej, należy
wpłacać w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu, bez obowiązku podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Pawęzowie a. s. w Ko­
bierzynie, gmina Lisia Góra, woj. tarnowskie, ogłasza, ie
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1) przyczepę zbierającą typ T009, rok prod. 1976, stopień zu­

życia 35 proc., cena wywoławcza 156.144,—zł
2) bronę wahadłową typ U 238, rok prod. 1977, stopień zu­

życia 68 proc., cena wywoławcza 14.102,—zł
3) pługofrezarkę typ U 032, rok prod. 1974, stopień zużycia

52 proc., cena wywoławcza 13.882,—zł
4) siewnik zbożowy typ SZU-3,C, rok produkcji 197T, stopień

zużycia 22 proc., cena wywoławcza 89.226,—zł
5) przetrząsaczo-zgrabłarkę typu Z211, rok prod. 1977, cena

wywoławcza 11.281,—zł.
Przetarg odbędzie się w świetlicy Spółdzielni dnia 28 gru­

dnia 1982 r., o godz. 10.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić do kasy

RSP wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w ter­
minie do godz. 14 dnia poprzedzającego przetarg.

Sprzęt można oglądać codziennie w miejscu przetargu, od
godz. 7 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podawania przyczyn.

ŁABUZ Stanisław, zam. Rad­
goszcz Łęg 425, zgubił wkładkę
zaopatrzenia nr 482629, wydaną
przez Urząd Gminy w Radgosz-
czy, T-31320

SYPEK Danuta, zam. Tarnów,
Słowackiego 8/3, zgubiła wkładki
zaopatrzenia nr nr 015354 015355
dla syna Grzegorza, 015356 dla sy­
na Wojciecha, 015357 dla syna To­
masza, wydane przez Spółdzielnię
Pracy „Tarnowska Odzież” w

Tarnowie. T-31319

USŁUGI

KRAKOWSKA Emilia, zam. Szyn-
wałd 134a, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia nr 96285, wydaną przez
Kombinat Przemysłowo-Rolny
„Igloopol” w Dębicy. T-31318

MOTYKA Ewa, zam. Chorążec 10,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr

361836, wydaną przez Urząd Mia­
sta 1 Gminy w Żabnie. T-31317

OSIKA Janusz, zam. Biała 57,
zgubił wkładkę zaopatrzenia nr

099417, wydaną przez „Polmo-
zbyt”, Stacja Obsługi Nr 5 w

Tarnowie. T-S1316

SAJDERA Marla, zam. Tonią 31,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr

372651, wydaną przez Urząd Gmi­
ny w Bolesławiu. T-31290

PIECHNA Mieczysław, zam. Dę­
bina Zakrzewska 36, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia nr 088238, wyda­
ną przez Rejonowe Wykonaw­
stwo Sied Elektrycznych w Tar­
nowie. T-31291

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczanie drzwi, wzmacnianie
blachą, blokady, zamki, tapicer-
ka, wymiany śrub na zaczepy —

oferuje Sobczyk, Kraków, tel.
66-73-14 . g-35290
ZAKŁAD Instalacji wod. -kan. -gaz. -

-c .o., Józef Grzesiak, Rączna 147,
32-060 Liszki lub Michałowice (ko­
ło sklepu), przyjmuje zlecenia na

wykonanie usług, z materiałów
własnych lub powierzonych, w

poniedziałki, czwartki, w godz.
8—10. g-34616

WSZELKIE usługi mieszkaniowe,
zabezpieczanie drzwi, montaż kar-
niszy, wymiana śrub okiennych
itp. — Zakiewicz, tel. 66-27-96.

RÓŻNE

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa.
Żary, skrytka 12. A-237

PRZEPRASZAM gorąco obsługę
dworca 1 obsługę autobusu PKS
w Dębicy za publiczne ubliżenie,
co miało miejsce 17.XI.1982 r, przy
autobusie relacji Dębica — Dą­
brówka. Stanisław Kizior, Dębie
146, woj. tarnowskie.
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POSZUKUJĄ WYKONAWCY
CZĘŚCI ZAMIENNYCH

DO MASZYN PAPIEROSOWYCH 11
(roboty tokarskie, frezerskie, szlifierskie, ślusarskie

i obróbka cieplna).
Szczegółowe Informacje w Dziale Głównego Mecha­

nika, tel. 44-73-33, wewn. 170 lub 129.

Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych
w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
na stacjach Kraków Główny i Kraków Płaszów

KOBIETY i MĘŻCZYZN

a

ZESPÓL ELEKTROCIEPŁOWNI

w Krakowie, ul. Ciepłownicza 1,

ZATRUDNI natychmiast
9 PRACOWNIKÓW kolejowych

— ustawiaczy manewrowych
— maszynistów lokomotywy spalinowej

9 MECHANIKÓW obchodowych
9 MASZYNISTÓW urządzeń nawęgiania,

odpopielania i odżużlania

9 ŚLUSARZY remontowych
9 SPAWACZY elektryczno-gazowych
9 SLUSARZY-hydraulików
9 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

do prac remontowych i budowlanych
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy otrzy­

mują uprawnienia do:
— zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputat węglowy w naturze lub ekwiwalencie

pieniężnym
— premii ponadplanowych
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Wydział ds. Pracowniczych Zespołu Elektrociepłowni,
Kraków, ul. Ciepłownicza 1.

na stanowiskach

KASJERÓW BILETOWO-BAGAZOWYCH

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy,
S £ na czas określony lub nieokreślony.

Pracownikom przysługuje szeroki zakre świadczeń g
5 branżowych i socjalnych.
E Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy-
E nagrodzenia udzielają oraz zgłoszenia przyjmują ko-
E mórki kadrowe wymienionych stacji oraz Dział ds. 5
E Pracowniczych Dyrekcji — Kraków, ul. Mogilska 1, S
E I piętro, pokój 110a, telefon centrali 22-70-22, wewn. 3
Ę 55—27.
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ZAKAZ WYRĘBU I SPRZEDAŻY CHOINEK

JODŁOWYCH

□□

□□□
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KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
NIEWIDOMYCH

w Krakowie, ul.Bandtkego 19

(Bronowice — dojazd tramwajami linii nr 4, 8, 12 i 13)

ZATRUDNI zaraz
■9 galwanizera z uprawnieniami

9 gońca
Warunki pracy i płac do omówienia na miejscu,

w Dżiale Kadr, codziennie od godz. 8 do 14, z wyjąt-
£ kiem sobót.

uniiiiiuiiuiiiiiaiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuuiiiiiiiuHiiUHiiiiiiuiiiiuiiiiiiiiuii

OBOWIĄZUJE NADAL
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Krakowie

informuje, że w roku bieżącym, podobnie jak w la­
tach ubiegłych, istnieje zakaz pozyskiwania i sprzeda­
ży choinek jodłowych.

Ewentualne pojawienie się na rynku drzewek jod­
łowych świadczyć będzie o ich nielegalnym pochodze­
niu.

3

I•aa
£
3i
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KOMBINAT BUDOWLANY

w TARNOWIE, ul. FREDRY 16,
SPRZEDA przedsiębiorstwom uspołecznionym órar na­
bywcom indywidualnym

ZBĘDNE ZAPASY
niektórych materiałów, narzędzi, urządzeń

ORAZ

CZĘŚCI ZAMIENNYCH
DO
samochodów, ciągników i sprzętu budowlanego
w następujących gałęziach:

Z 06, 07, 08, 10, 12, 14, 16, 17.

Szczegółowe wykazy i informacje w Dziale Zaopa­
trzenia, tel. 55-75 lub 66-61.

53482353482353485348532323482323485348532353
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« OŚRODEK ELEKTRONICZNY GUS

w KRAKOWIE

ZATRUDNI NATYCHMIAST

OPERATORÓW URZĄDZEŃ 5
przygotowania danych na minikomputerach
MERA-9150, w wymiarze 1/2 etatu lub na ■

na pełnym etacie ■
® • pga
B Kandydaci na pow. stanowisko powinni legitymować

I się wykształceniem co najmniej podstawowym.
£ Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji
g Ośrodka przy ul. Smolki 11. B
rBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBT

KOMBINAT NARZĘDZI GOSPODARCZYCH

w SUŁKOWICACH

ZATRUDNI ZARAZ
wykwalifikowanych i niewykwalifikowanych
pracowników w następujących zawodach:

Q KOWAL
• POMOCNIK kowala
• SZLIFIERZ
• POLERNIK

O SLUSARZ narzędziowy
• FREZER

oraz INŻYNIERÓW o specjalności:
• obróbka plastyczna
9 technologia budowy maszyn
• budownictwo lądowe

Wynagrodzenie wg. nowych tabel zakładowych wy­
nikających z Uchwały Nr 135 Rady Ministrów.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Kadr Przed­
siębiorstwa.

Istnieje możliwość dowozu do pracy samochodem
Zakładu z okolicznych miejscowości.

Komenda Wojewódzka MO w Krakowie

ZATRUDNI
<3> inżyniera lub technika budowlanego

z uprawnieniami
O inżyniera lub technika elektryka

z uprawnieniami
<3> inżyniera lub technika

— mechanika samochodowego
O magazyniera w branży budowlanej
0 maszynistkę
0 murarzy
0 elektryków
O stolarzy s

O dekarza — blacharza budowlanego
o parkieciarza-posadzkarza
<y monterów wod.-kan. z uprawnieniami spa­

walniczymi
robotników niewykwalifikowanych

Wynagrodzenie według stawek obowiązujących
w resorcie MSW.

. Zgłoszenia przyjmują 1 Informacji udzielają Zakła­
dy Remontowo-Budowlane KW MO w Krakowie, ul.
Mogilska 109, w godzinach 7—15.
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MIASTO
teatry

Kontrole i kary nie skutkują

■ M „WriKiii11 kolejka laftw 3 dni czekała na iobf
♦ nowy rok coraz bliżej i

coraz częściej w krakowskich
mieszkaniach pojawiają się
kominiarze. Oferują oni z naj­
lepszymi życzeniami kalenda­
rze odbierając jak każę tra­
dycja wolne datki. Otrzymali­
śmy i my jeden taki egzem­
plarz, który jest prawdziwym
„białym krukiem”. Luty ma

w nim 31 dni, marzec tylko 28
zaś imienin żony nie ma wca­
le! Kalendarz ma jednak i
mankamenty — są imieniny
teściowej.

•Q mieliśmy okazję oglądać
produkt Dzierżoniowskiej Uni-

try magnetofon kasetowy o-

znaczony kryptonimem B 113
Automatic IC o nazwie „Ka-'
prał”. Dla znających stopnie
wojskowe wynika stąd jedno­
znacznie, że Unitra ma przed
sobą jeszcze przyszłość. (m)

a W sklepie ukryto 400 paczek kawy...
Na posiedzeniu Wojewódz­

kiej Komisji do Walki ze

Spekulacją jednym z punktów
obrad była analiza działalno­
ści Komisji Dzielnicowej w

Nowej Hucie za okres 10 mie­
sięcy tego roku. W listopadzie
m. in. zaobserwowano zjawi­
sko nasilenia się wykupu dy­
wanów, sprzętu domowego,
mebli, telewizorów. Przed
sklepem firmowym „Dywilan”
kolejka stała np. przez... 3
dni. Okazało się, że część osób
znana jest -z tego, że zajmuje
się handlem i nielegalnym
obrotem towarami na targo­
wiskach. To stwierdzenie, je­
dynie częściowo satysfakcjo­

nuje tych którzy pragną dy­
wan kupić dla siebie.

W listopadzie przeprowa­
dzono 17 zmasowanych kont­
roli, w których uczestniczyli
również robotnicy z nowohuc­
kich zakładów pracy. Wyszło
na jaw, że mimo zaostrzonych
rygorów dalej zdarzają się
przypadki ukrywania towa­
rów. Przez 10 miesięcy br.
skierowano do Sądu 31 spraw,
zaś 146 do Kolegiów ds. Wy­
kroczeń, 94 osoby ukarano
mandatami, a w czterech
sprawach prowadzone jest
postępowanie wyjaśniające. A
oto kilka przykładów najbar­
dziej jaskrawego łamania
przepisów: w „Delikatesach”

na os. Centrum B sprzedano
poza systemem reglamenta-
cyjnym alkohol na sumę po­
nad 160 tysięcy złotych. W
sklepie nr 837, także delika­
tesowym, nie ujęto w przece­
nie 105 butelek wódki „gro­
dzkiej” oraz stwierdzono brak
pokrycia kartkowego na 176
butelek alkoholu, 155,5 kilo­
gramów słodyczy oraz ponad
4600 paczek papierosów. Spra­
wa trafi do SądU. W sklepie
nr 018 na os. Hutniczym u-

kryto -00 paczek kawy ziar­
nistej naturalnej oraz 30 kg
kawy zbożowej z cykorią.
Kierowniczka została ukarana

przez Kolegium. W sklepie

nr 7 „Polmozbytu” ukryto ak.
cesoria samochodowe na su­
mę 78,5 tys. zł. Sprawa jest w

sądzie. W kawiarni „Stylowa”,
„Kokodanka” i „Mozaika”" w

trakcie kontroli wykazano
niedobory surowca w napa­
rach kawy naturalnej sięgają­
cej nawet 50 proc. Sprawy
takie można mnożyć. Ważne
jest jednak to, że nadal kont­
role wewnętrzne nie są sku­
teczne i dopiero grupa przy
chodząca z zewnątrz ujawnia
to co powinno zostać wy­
chwycone już bardzo dawno
temu. Niełatwo wałczyć
nieuczciwością...

(ż)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
M. Maeterlinek; Niebieski ptak —

II. MINIATURA (pL Ducha 2): Wg
Księgi Hioba: Hiob — 19.30. STA­
RY (Katedra na Wawelu,: T. S .

Eliot: Mord w katedrze — 17 (abo­
namenty nieważne). SALA im. H.
MODRZEJEWSKIEJ (Jagiellońska
1): Erazm z Rotterdamu; Pochwa­
la głupoty — 19. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): H. Boli:
Zwierzenia clowna — 19.15 (spek­
takl dla dorosłych). BAGATELA

(Karmelicka 6): J. Korczak: Król
Maciuś I — 18. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): Z. Krasiński: Nie-boska

.komedia — 18. MUZYCZNY (Lu­
bicz 48): J. Strauss: Baron cygań­
ski — 19.15. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): J. Ośnica: Baśń o pięknej
Pulcheryl 1 szpetnej bestyi — 10;
V. Pospisilova: Królewna 1 Echo —

17. TEATR STU (al. Krasińskiego
16): Grand Hotel — 19.

Pozostałe teatry nieczynne.

nalne (Sobieskiego 3): (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14): Wysf.
zdjęć 1 plakatów „Festiwal w

Cannes” 1 wyst. karykatury
sportowej E. Ałaszewskiego „Espa-
na 82” (8,-20), Miejskie Sale Wy­
staw Artystycznych (3 Maja la):
Wystawa rysunków 1 projektów
graficznych Władysława Piwowar­
czyka (10—14).

stylist. doc. dr M. Jurkowskiego.
13.00 „Królowa śniegu” — słuch.
13.25 Pięć min. o nauce. 13.35 Ze
wsi 1 o wsi. 13.50 Więcej, lepiej,
nowocz. 14.00 Węg śpiewacy na

scenach świata: S. Sass. 14.30 „O-
powladania” Wl. Dunorowskiego.
14.50 Z najpiękn. operetek. 15.15

Wykonyw. materiałów dydakt.
(NURT). 15.40 Ludzie i Ich pasje.
16.00 Mag. turyst. 16.20 Nowości

świat, i polskiej medyc. 16.40 Prą­
dy i poglądy. 17 .00 Nasz dom ł my:
Radość czy zmartwienie. 17.40 Ra­
diowy przegl. publicyst. 19.08 O .

Respighł: Witraże. 19.35 Progr. na

dobranoc dla dzieci. 20.00 Pły­
ty z gwiazdką. 20.30 Muz. na

lustrum. 20.45 Jęz. ros. 21.05 Nagr.
wiecz. 21 .15 Grzech Chama — fr.

pow. 21 .30 Echa dnia. 21.40 Ten

stary dobry jazz. 22.00 „Pogoń” —

słuch. 22 .30 Klasycy muz. XX w.

23.00 Wiersze M Jastruna. 23.05

Indywid. muz rozr.: B. Streisand.
23.50 „Aforyzmy o mądrości ży­
cia” — A. Schopenhauera. % '

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

„Królewna i Echo" w Grotesce

Szpitale^. . DYŻURNE

Zapowiedziane na piątek 10

grudnia spotkanie

zabawa dla dzieci i

i sympatyków klubu z prof.

Dzisiaj o godzinie 17 w Tea- ki pokazanymi na scenie tea- Sztuka, spodoba się na pew-
trze „Groteska" odbędzie się tru, ale i nad dzisiejszymi no i najmłodszym bywalcom
kolejna w tym sezonie pre- realiami. „Królewna i Echo", „Gtroteski”. Reżyserem tego
miera. Tym razem przygoto- pełna przygód i niespodzia- widowiska jest — MAREK

*""? " 'wano sztukę VL.ASTY FO- nek opowieść mówi o życiu KM1ECIŃSKI, scenografia —

czionaow , SPISILOVEj w przekładzie dwóch skłóconych ze sobą są- TADEUSZ SMOLiCKI, a

JANA PUGETA pt. „KRO- siadujących państw. Jak ura- muzykę do spektaklu przygo-
Januszem Reykowskim kie- i LEWNA I ECHO". Sztuka tować pokój?... — oto zasadni- tował — HENRYK MOSNA.
równikiem Zakładu Psychólo-

'

wprowadza nas w świat bajki. cze pytanie. Odpowiedź na nie Zapraszamy więc do „Grote-
Ale jednak pointa opowieści Królewna, ski" już dzisiaj. Bilety w cc

skłania do zastanowienia się J ■- « > me jy 2j naftyCla w kasie
kiem Komisji Inicjatywnej problemami dotyczącymi która okaże się najzdolmej- 'peatru.
PRON zostało odwołane. I nie tylko tamtej odległej epo- szym „wojennym wodzem". (ml)

gli PAN w Warszawie, czlon-

filmowe propozycje
TYGODNIA -

Narodziny gwiazdy
Film Franka R. Piersona „NARODZINY GWIAZDY"

(1976), twórcy „Króla Cyganów”, jest czwartą z kolei (1931,
1937, 1953) ekranizacją scenariusza ,W. WeUmanna i R. Car-
sona. Jest to dość udana próba połączenia filmu muzyczne­
go z klasycznymi schematami hollywoodzkiego melodramatu,
będąc historią miłości zniszczonej przez sukces.

Mimo wielu nazwisk w czołówce jest to film wielkiej
gwiazdy kina amerykańskiego Barbary Streisand. Ona to

zakupiła prawa do scenariusza, jest autorką muzyki i piose­
nek, nosi na ekranie, stroje pochodzące z jej garderoby. Po­
nadto będąc odpowiedzialnym producentem zadecydowała o

ostatecznym kształcie filmu.
W sumie jest to dobry film rozrywkowy, w którym naj­

ważniejsza jjest muzyka i piosenki (OSCAR’76 za najlepszą
oryginalną piosenkę) B. Streisand i Krisa Kristoffersona
(„Konwój”). Podobnie jak „Ostatni raz”, również i „Narodzi­
ny gwiazdy”, będą wyświetlane w polskich, kinach tylko do
końca bieżącego roku, bowiem wygasa ich licencja. (bh)

lerosy z importu już w drodze
Przez parę miesięcy Kraków był dobrze zaopatrzony w

papierosy sprzedawane bez kartek. Z innych województw
przyjeżdżali nawet handlarze, którzy masowo wykupywali
papierosy i odsprzedawali je na północy z dużym zyskiem.
Teraz jest goirzej. „Carmeny” i „Zefiry” oraz „Porti” nie
każdemu odpowiadają stąd tęsknota za dobrymi jugosło­
wiańskimi papierosami lub chociażby „DS”-ami. Jak dowie­
dzieliśmy się w Składnicy Wyrobów Tytoniowych awizowa­
ne są z Warszawy transporty zagranicznych papierosów. Nie
licząc importowanych marek przemysł tytoniowy dostarczy
31 min sztuk papierosów krajowych. Przewidywane jest po­
jawienie się papierosów „Mocnych” z Wytwórni w Pozna­
niu i „Startów” z Radomia. Przed Świętami sytuacja z za­
kupem papierosów bez kartek powinna się poprawić.

Papierosy objęte reglamentacją są nawet w magazynach
w nadmiarze. Obliczając ilość wydanych kartek i ich wy­
kup okazuje się, że nie wszyscy chcą palić papierosy. Czy
więc nie można by podnieść normy miesięcznej choćby o 3
paczki — po jednej na każdy odcinek? <ż)

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): „Wieliczka jako za­
bytek” — prelekcja dr Anto­
niego Jodłowskiego — 17.

• KDK „Pałac pod Barana,
mi” (Rynek Gł. 27): „Bioener­
getyka nauką przyszłości? -

spotkanie z Robertem Zawiś­
lakiem — 18. Wystawa malar­
stwa Tadeusza Kota (14—18).

• Klub Kombatanta (os.
Górali 23): Z cyklu „Podwa­
welskie głowy” — spotkanie
z Wiktorem Zinem —. 17.30.

• Klub Prac. Oświaty i Wy­
chowania (Sienkiewicza 27):
Przegląd wydarzeń kultura!
nych — prow. Anna Uhl —

16.
• DOK (Limanowskiego

24): Leczenie ziołami — spot­
kanie z dr M. Pabis-Braun-
stein — 17.

• DOK (Przewóz): „Ochro­
na przyrody” — spotkanie dla
dzieci z inż. Wincentym Bob'
kiem — 17.

• MDK (Myślenice): Kon­
cert grupy rockowej „TSA” —

17i19.

Przepraszamy...
...panią Kamilę Merwart-De-

rychową za pomylenie Jej na­
zwiska w relacji z wręczania
Warszawskich Krzyży Po­
wstańczych. Kamila Merwart.

Derychowa w okresie okupa­
cji była łączniczką Sztabu AK
grupy „Nałęcz” 1 nosiła pseu­
donim „Kama”.

„Konfrontacje” od 4 I 1983 r.

Sprzedaż karnetów

rozpocznie się 15 grudnia
W tym roku nie było nam

dane oglądać zbyt wielu do­
brych filmów dlatego Kon­
frontacje wydają się szcze­
gólnie atrakcyjne. W Krako­
wie rozpoczną się 4 stycznia
i trwać będą 10 dni. Ustalo­
no, że odbywać się będą w sie­
dmiu, a nie jak dotychczas w

trzech, kinach. Przedsprzedaż
karnetów w cenie 850 zł pier­
wsze miejsca i 700 zł drugie
miejsca rozpocznie się 15 grud­
nia. Do kina „Wolność” w

Filmotechnice przy ul. Józe-

fitów 14, do „Kijowa” i „U-
ciechy” przy ul. św. Krzyża, do
„Świtu” i „Światowida” przy
oś. Hutniczym 1, do „Wandy”
i „Warszawy” w Pasażu Bie­
laka.

Dobrze się stało, że w tym
roku zorganizowano przegląd
filmów w większej ilości km
i sprzedaż biletów rozdzielono
na kilka punktów. Mimo spo­
dziewanego tłoku nie powinno
być kłopotów z kupnem kar­
netów.

(i)

Makrobiołyka w leczeniu
W ostatnim kwietniowym

magazynie „GK” przedstawi­
liśmy naszym Czytelnikom p.
Ewę Gruszczyńską oraz dzie­
dzinę, .która jest pasją jej ży­
cia, niemal zawodem — ma-

krobjotykę. Pani Gruszczyń­
ska opracowała recepturę
makrobiotycznego pieczywa i
pragnęła (a niewiele osób w

Krakowie stało się sojuszni­
kami tej idei, m. in. prof. Ju­
lian Aleksandrowicz) zainte­
resować tym zdrowym Chle­
bem naszych piekarzy. Nieste­
ty. pieczywa makrobiotyczne­

go raczej nie będzie — po­
dobno niepodobieństwem jest
zmienianie receptur!?

Pani Gruszczyńska — mie­
szkająca . od wielu lat w Pa­
ryżu — znów bawi w Krako­
wie. Dziś w auli PAN będzie
mówiła o zasaaach makrooio-
tycznego żywienia, a zwłaszcza
o jego leczniczych zaletach.

Zainteresowanych zaprasza­
my na godzinę 15.00, na ul.

Sławkowską 17.

(H.K.)

Ile. razy można?
Właściciel małego fiata trzy

razy był osobiście w PZU wy­
jaśniając, że sprzedał samo­
chód kilka miesięcy temu. Nic
z tego. Z uporem godnym lep­
szej sprawy przysyłane są na

jego adres pisma ponaglające
zapłacenie ubezpieczenia sa-

mochadu. W dodatku na ten
sam adres już sześciokrotnie
przysłano pismo informujące
o oddaniu sprawy do sądu w

związku z niezapłaceniem u-

bezpieczenia za samochód
przez jakąś fikcyiną osobę. In­
formacje o tym, że tutaj nie
mieszka dana osoba od 2 lat
nic nie dają. (ż)

Kto ustala ceny
na guziki ?

Czyżby cena guzików zale­
żała od punktu w którym
znajduje się dany sklep?... Na
to wygląda. Wczoraj kupowa­
liśmy zwykłe guziki do kożu­
cha z masy plastykowej. W

sklepie — pasmanterii przy
ul. Długiej guzik taki kosztuje
0,80 gr za sztukę (kolor jasno-
popielaty). Przy ul. Sławkow­
skiej te same guziki tyllto w

kolorach czarnym i ciemno-

popielatym kosztują... 5.10 zł.
Różnica jest znaczna. .Czym
ją wytłumaczyć — nie wie­
my. Sądzimy, że nie kolor

odgrywa tutaj zasadniczą ro­
lę. Więc co?

A może bliżej centrum te

same artykuły sprzedawane
są po cenach kilkakrotnie

wyższych? (ml)

Brakuje magazynów

Wydawanie paczek
...na basenie „Cracovii"

KULTURA (Rynek Gl. 27): Król

Cyganów (USA 18 lat) - 8, 12, 16,
20, Nie ma powrotu Johny (poL
15 lat) — 10, 14, 18. MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 6): Iluzjon: filmy z

cyklu „Gwiazda miesiąca R.
Schneider” — 16, 18, 20. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12, Lawina

(USA 15 lat) — 10, 13, 15, 17, ,19.
ROTUNDA (Oleandry 1): Stracone

życie (węg. 18 lat) — 16.15, Wir

(węg. 18 lat) — 18.15, Labirynt
(węg. 18 lat) — 20.16’ SFINKS (Ma­
jakowskiego 2): Żandarm w No­
wym Jorku (fr. b .o .) — 16, 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Te­
atralne 10): Tess (fr. 15 lał)
— 15.45, 19. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Szczególny dzień (wł. 18

lat) — 15, 17, 19 (pożegnanie z fil­
mem), ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7). Człowiek
klanu (USA 18 lat) - 15.45, 18 (po­
żegnanie z filmem), Szantaż (ang.
18 lat) — 20.15 (pożegnanie z fil­
mem). UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Przeprowadzka (poi. 18

lat) — 16, 18, 20. UGOREK (os.
Ugorek): Porwany przez Indian

(NRD b.o .) — 14.30, Czas Apoka­
lipsy (USA 18 lat) - 16, 18.30. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Dziewczyna i

chłopak (poi. b .o .) - 10, 12, Kara­
biny (poi. 15 lat) - 16, Kobra (jap.
18 lat) — 18 (pożegnanie z fil­
mem), Konoplelka (poi 15 lat) —

20. WARSZAWA (Stradom 15):
Narodziny gwiazdy (USA la lat)
— 16 (pożegnanie z filmem), Ago­
nia (radź. 18 lat) - 19 WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Zmory (poi.
18 lat) — 9 .15, 19, Nie ma powrotu
Johny (poi. 15 lat) — 11, Anatomia
miłości (poL 15 lat) — 13, 17.
WISŁA (Gazowa 16): Hałr (USA
15 lat) — 15, 17, )9. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Amnestia (poi. 15

lat) — 10, 12.15, Dolina Issy (poi.
18 lat) — 15.45, Spokojne lata (poi.
18 lat) — 18, 20.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Czarodziejski kleks

(CSRS b.o.) — i6, Hitler z naszej
ulicy (jug. 15 lat) — 18, 20 (poże­
gnanie z filmem). ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): W pustyni 1 w

puszczy (poL b.o .) — 16.30, Impe­
rium namiętności (jap. 18 lat)
— 20.

DOBCZYCE — Raba: Czarna ka­
rawana (radź. 12 lat), Wielka no­
cna kąpiel (bulg, 15 lat), Włady­
sław Sikorski (poi. 12 lat). GDÓW
— Promyk: Na tropie sokoła (NRD
12 lat). KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Zbyt krótka noc (radź. 12 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Wierne bli­
zny (poi. 15 lat), Pojedynek (ang.
15 lat). SKAWINA — Piast: Jak

rozpętałem ii wojnę światową, cz.

II i III (poL b.o.) . WIELICZKA —

Górnik: Bestia (poi. 18 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC., LARYN­
GOLOGICZNY: Na Skarpie 65,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: Witkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy tel 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel 66-29-80. Prokoclm (ul Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Ba­
lice) — tel. 11 -90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza 37-

36-37, 37-38-29, Krzeszowice — tel

99, Jerzmanowice — tel. 48,
Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9, Wie­
liczka — tel. 9, Niepołomice — tel.
198, Sieciechowice — tel. (Iwano­
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali.

INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow­
skiego 94, Kazimierza Wielkiego
117, Kozłówek (pawilon), N. Hu­
ta: Centrum C, os. Teatralne i os.

Kalinowe.
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach. Proszowicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY, (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych - tel. 22-25-66 1 22-95-78

(15.30—23.00).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): teL
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMOt. (al
Planu 6-letniego 154) - tel. 44-17 -60
i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 —

tel. 37-48-92 i 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

7.00 Zapraszamy do Trójki. 7.00,
8.00, 9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00
Serwis Trójki. 8.15. Polit. dla

wszystkich. 9 .05. Zaczynamy we

dwoje. 9 .50 „Dwór” — ode. 23

(powt.). 10.00 ( Herbatka przy sa­
mowarze. 10.30 „Rzeka posępna” —

ode. 15 (powt.) . 11 .00 Kolekcja
tern. D. Reinhardta 11.40 Baede-
ker kult. 12 .00 W tonacji Trójki.
13.00 „Zabić drozda” - ode. pow.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Muz. M .

Ponce — w 100 rocz. ur. 15.05
Świat, w którym żyjemy. 15.25
Ten stary, dobry rock and roli.
16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30 Po­
lit. dla wszystkich. 18.05 Inf. spor.
19.00 Samotność dzieci w świecie

dorosłych, 19.30 Mała wiecz. suita.
19.50 „Dwór” — ode. 24. 20.00 M>»
ni-max. 20.45 Posłuchać warto.

21.00 Blues wczoraj i dziś. 21 .30

„Benvenuta Celliniego żywot wła­
sny” — ode. 3. 21 .45 Reminisc.
muz. 22.45 „24 godz. w 10 min” i
inf. sport. 23.00 Zaprasz do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów: Poezje
Desanki Maksimovic.

PROGRAM IV
stereo i aud. lok. Rózgi. PR

w Krakowie — UKF 68,75
MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.30—8.00 Kraków na antenie:
6.30 Nasz dzień. 7.30 Konc. porań*
ny (stereo). 8 .00 Poranna serena­
da (stereo). 9 .05 „Doktor Tw2>
dowski” — fr. prozy. 9 .25 „Quod
libet” — czyli co kto lubi (ste­
reo). 10.00 Opera przez wieki (ste­
reo). 10.30 Z muz. nagrań brat­
nich radiof. (stereo). 11 .00 Listy J.
I. Kraszewskiego do rodziny. 11 .30
Muz. różnych narodów (stereo).
12.05 Od Bacha do Bartoka (ste­
reo). 13.00—14 .00 Kraków na an­
tenie: 13.00 „Ziele na kraterze”
— ode. pow. 13.10 St. nastrojów
(stereo). 14 .00 Pios. z różnych
stron świata (stereo). 14 .30 Wybi­
tni polscy soliści: E. Chojnacka
(stereo). 15.05 Panor, liter. 15.30

Popoł. melom (stereo). 17.05—18.30
Kraków na antenie: 17.05 Logika
społecznego myślenia. 18.00 Nasz
dzień. 18.30 Wspomnienia Alek­
sandra Hercena 19.05 Klasycy muz.

rozr. (stereo). 19.30 Rok K. Szyma­
nowskiego — dzieła w kolekcji
stereof. PR . 20.15 Nowe nagr. ra­
diowe A. Słobodianka (stereo).
21.00 Klub stereo. 22 .30 Fakty
dnia. 22.40 Nocne divertimento

(stereo). 23.30 Głosy, instrum., na­
stroje z myszką (stereo).

tV-PROGRAM
___ '_ ___i_ ___ -________ ■JD____ _______

Wojewódzki Urząd Poczty
i Urząd Przewozu Poczty
Kraków-2, zdając sobie spra­
wę z ogromnego nawału pa­
czek zagranicznych nadcho­
dzących do Krakowa, posta-

w budynku przy basenie na al.
3 Maja. Obecnie prowadzone
są prace adaptacyjne i zabez­
pieczające a od poniedziałku
tj. 13 grudnia rozpocznie się
wydawanie paczek zagranicz-

nowiły znaleźć za wszelką cenę nych. Jeśli będzie trzeba po-
pomieszczenda gdzie można mieszczenie można przezna-
prowadzić odprawę lub wyda- czyć na magazyn paczek przy-
wanie przesyłek. Przez wiele gotowywanyoh do odprawy
miesięcy nie można było się celnej.
z nikim porozumieć i wreszcie Dzięki tym działaniom być
teraz klub sportowy „Graco- może nie
via” pomógł poczcie. Zawarto przypadki
już wstępne porozumienie do- paczek,
tyczące wykorzystania szatni

będą się zdarzały
przetrzymywania

(ż)

Ten punkt chwalą zmotoryzowani
Nie od dziś wiadomo, jakim

problemem są dla zmotoryzo-
wanyęh drobne usługi. Pro­
sta czynność sprawdzenia ci­
śnienia w kołach zbyt często
rozbija się albo o brak odpo­
wiedniego człowieka albo o

brak końcówki kompresora,
albo po prostu kompresor jest
nieczynny. Podobno są to u-

sługi, które się nie kalkulują.
Dziwnym trafem punkt,

któremu się opłaca, istnieje
przy stacji benzynowej przy
ul. Włóczków. Pracujący tam
od ponad pięciu lat Jacek
Rozmus i Orest Karpiak ma­
ją wielu stałych klientów z

całego Krakowa. Decyduje
pewność, że klienci zostaną

tam nie tylko zmierzyć ci­
śnienie w kołach, ale także u-

zupełnić wodę destylowaną w

akumulatorze, zabezpieczyć
zamki przed zamarznięciem,
sprawdzić gęstość elektrolitu i
skontrolować napięcie łado­
wania.

Od godz. 16.00 właściciele
małego „fiata” mogą spraw­
dzić w swoich pojazdach re­
gulację zapłonu. Niedługo
zmotoryzowani będą mogli też
ustawić światła w swoich po­
jazdach.

Warto dodać, że J. Rozmus
wszelkie urządzenia skon­
struował własnym przemy­
słem! Punkt czynny jest do
godz. 20.00.

(a)

W 1926 roku Kraków był
pierwszym ośrodkiem powsta­
jących w naszym wojewódz­
twie skupisk czerwonoharcer-
skich. Na wiosnę tegoż roku
w naszym mieście powstały
cztery Robotnicze Gromady
Harcerskie w Śródmieściu i
Podgórzu. Już po roku za­
wiązały się kolejne gromady:
zwierzyniecka i warszawska.
A w 1928 r. „Czerwone Har­
cerstwo” powstało także w

Nowej Wsi i Łobzowie. „Czer­
wone Harcerstwo” powstające
pod patronatem Towarzystwa
Uniwersytetu Robotniczego i

Polskiej Partii Robotniczej w

swoich szeregach skupiło dzie­
ci i młodzież rob$?niczą. Naj­
mniejszą jednostką „Czerwo­
nego Harcerstwa” był zastęp
składający się z 6—10 chłop­
ców lub dziewcząt. Zastępy

55. rocznica powstania „Czerwonego Harcerstwa”

Odznaczenia organizacyjne
i listy gratulacyjne oia byłych działaczy
tworzyły gromadę, a gromady
hufiec. Członkiem tej organi­
zacji mógł zostać każdy w

wieku 12—18 lat. W regula­
minie tej organizacji czytamy,
że „celem „Czerwonego Har­
cerstwa” było wychowywanie
dziecka robotniczego na świa­
domego celów bojownika soc­
jalizmu".

Nakazy moratao-ełyczne
„Czerwonego Harcerstwa” zo­

stały sformułowane przez wy­
bitnego działacza TUR —

KAZIMIERZA WOJCIE­
CHOWSKIEGO i miały pole­
gać... „na umiłowaniu czło­
wieka pokrzywdzonego, na

poszanowaniu prawdy, na

pragnieniu zwycięstwa dla
klasy robotniczej". Pedagogi­
kę „Czerwonego Harcerstwa”
można określić jako ideał wy­
chowania człowieka wszech­

stronnie rozwiniętego, świado­
mego bojownika o sprawę
wyzwolenia klasy robotniczej,
człowieka o wysokim pozio­
mie moralnym i etycznym,
odznaczającego się siłą woli i

szlachetnym charakterem, zrę­
cznością i umiejętnością ra­
dzenia sobie w potrzebie.

W dawnym województwie
krakowskim w ramach „Czer­
wonego Harcerstwa” TUR łą­

cznie funkcjonowały 52 gro­
mady, czyli około 1800 harce­
rzy. W tamtych latach w

Krakowskiem skupiła się trze­
cia część całości ogólnopol­
skiej działalności „Czerwone­
go Harcerstwa”.

Z okazji 55 rocznicy pow­
stania tej organizacji dzisiaj
o godz. 16 w Ośrodku Trady­
cji Ruchu Młodzieżowego, w

Nowej Hucie os. Na Skarpie
8 w Szkole Podstawowej nr

80 odbędzie się wieczornica z

udziałem byłych działaczy
tej organizacji. W czasie spot­
kania zasłużonym członkom
„Czerwonego Harcerstwa” zo­
staną wręczone odznaczenia
organizacyjne i listy gratula­
cyjne.

(ml)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10-15.15) MUZE­
UM KATEDRALNE (10—15). Wys-
tawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30). GROBY KRÓLEWSKIE 1
DZWON ZYGMUNTA (9 -15) MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców) (12—17 .30). MUZ. W . LENI­
NA (Topolowa 5); Wyst „Lenin w

Polsce”. „Rola Krakowa w kształ­
towaniu patriotycznych i interna-

ćjonalistycznycb treści polskiego
ruchu roboto. ”

(9—16, wst. wol.).
DOM LENINA (Królowej Jadwigi
41): Wystawa: „Mieszkanie Lenina
na ziemi krakowskiej”, „U źródła

nowego wieku” (Grafiki J, Pio­
trowskiego) (niecz.). MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska
17): Współczesna fauna pol­
ska (10—13, wst. wol.) . KRZY-

SZTOFORY (Rynek Gl. 35): Wy­
stawa: „Z dziejów i kultury
Krakowa” (11—18). MUZ. HISTO­
RYCZNE (Franciszkańska 4); Wy­
stawa szopek krakowskich (9—17).
(Pomorska 2): Wystawa „Męczeńs­
two 1 walka Polaków w latach
1939—45" (11—18). (Jana 12): Wys­
tawa „Militaria i zegary” (niecz.).
(Gołębia 24): Wystawa „Oficyna
introligatorska Roberta Jahody"
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24); Wystawa „Z dziejów i

kultury Żydów” (9—15). AR-
CHEOLO&1CZNE (Poselska 3):
(14—18). NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX

W. (12—18, wst. WOl.). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań­
ski 8): Galeria polskiej\ sztuki do

1764 r. (niecz.). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XX W. (10—16). MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI „RYDLOWKAY
(Tetmajera 28): Folklor wsi

podkrakowskiej (niecz.) . SA­
LON TPSP (pl. Szczepański 4);
Wystawa malarstwa Stanisława

Glbińskiego i Genowefy No­
wak (10—17). SALON WYS-
TAWOWY (Nowa Huta, al. Róż

3): Wystawa malarstwa Marli Le­
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: Wystawa „100-lecle polskie­
go ruchu robotniczego” (10—20),
GALERIA: (11—18). KLUB MPiK

(Nowa Huta, pl. Centralny). GA­
LERIA: Wystawa malarstwa Ewy
Woysym-Antosiewicz (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio-

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16,00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00 Panor, świata, muz. na dzień

dobry, przegl. prasy, komun. 1 Ra­
dio Kierowców. 8.15 Obserwacje.
8.30 Przegl. prasy 8.45 Żołn, kwadr.
9.00 Cztery pory roku: Jesień. 11 .05
Konc. przed hejnałem. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Przegl. prasy. 12.40

Progn. pog. dla rybaków. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio Kierowców. 13.20 Muzyków,
w Borowej. 13.40 Twórcy jazzu i

pios.: Z. Namysłowski. 14.05 Inter-
studio 82. 14 .50 Wiersze L. Staffa.
15.10 St. Młodych. 15.55 Radio Kie­
rowców. 16.05 . Muz. i aktualn. 16.40

Polscy artyści w świat, repert.
17.00 Komun, i Radio Kierowców.
17.10 Panor, świata. 17.20 Kamer-
ton. 18.05 Radiowy przegl. gospod.
18.30 ABC pios.: mistrz, liryki.
18.50 „Babie lato” — fragm. pow.
19.25 Radio Kierowców. 19.30 Z na­
szej fonot. 20.05 Konc. życzeń. 20.35
Ewa Dębicka, w duecie. 20.45 Kron.

sport. 21.00 Komun. 1 Radio Kie­
rowców. 21.21 Wielkie dzieła, wiel­
cy wyk. 22.00 Dziennik report.,
wiad. sport, i Radio Kierowców.
22.30 Jutro w mono i w stereo.

22.40 Pszczoły 1 ludzie — rep. 23.10

Panor, świata. 23.30 Zbliżenia.
23.50 Jazz, dobranocka.

PROGRAM II
na fali 219 m czyli

na 1368 KHz; na UKF 67,67
MHz oraz dod. na fali
di. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30,11.30,
13.30, 18.30, 21.30, 23.45.

5.30 Poranne Sygnały. 8.45 Ak­
tualn. 8.55 W kilku takt., w kilku
slow. 9.05 „Królowa śniegu” —

słuch, dla kl. 3 i 4. 9 .35 Zabawy
przy muzyce dla przedszk. 10.00

„Między Jadranem a Drawą” —

aud. dla kł. 7. 10.25 Miniat. muz.

10.35 Nie tylko dla słuch, w mund.
11.00 Horyzonty wiedzy: Poezja
śpiewana. 11 .35 Koment. międzynar.
11.55 Komun, o st. wód. 12 .05 Od
A do Z polsk. pios.: autor tekstu
E. Bryll. 12.30 Miłość macierzyńska
— miłość ojcowska. 12 .50 Rozważ.

PROGRAM I

6.00 TTR — ]. poi., sem. 1.
Kultura epoki Oświecenia

6.30 TTR — matem., sem. 1„
Funkcja liczb.

8.10 Przysposób, obronne kl.
8— 1 lic. Gotowi do obrony

9.00 Praca — technika, kl. 2.
Montujemy dźwig

9.30 Dla II zmiany — „Nia
oszukujmy się”

9.55 Na tropach klejnotów
12.50 Jęz. poi., kl. 4 lic. Pol­

ska poezja współcz., cz. 2
13.30 TTR — biol., sem. 8.

Genetyka w służbie człowieka
14.00 TTR — mechaniz.

roln., sem. 3, Sztuczne dosu­
szanie siana

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Czwartek TDC: Ency­

klopedia TDC oraz film „Spra­
wa Jimmiego”

17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag. inf.-

publicyst.
17.45 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
17.55 Rozmaitości sportowe
18.15 Poligon — progr. wojsk.
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Klub

„Chrup-Chrup”
19.00 Sonda
19.30 Dziennik

20.15 „Antyki” — film sen-

sac. prod. polsk.
21.40 Pegaz
22.25 Dziennik — 24 godziny

PROGRAM II

16.50 Program dnia
" 16.55 Jęz. rosyjski, lek. 10

17.30 „W czym rzecz” — fiń­
ski film obycz.

18.30 „Dwie strony medalu”
— progr. publicyst., cz. 1

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 „Dwie strony medalu”
— progr. publicyst., cz. 2

20.40 „Hallo tu Balet i Ork.
TV czechosłowackiej” — progr.

21.30 „L-4” — progr. o zwol­
nieniach lekarskich

22.20 „Peter” — progr. rozr.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone, w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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